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Liczne masówki odbyły się 
w zakładach .,H. Cegielski”.

Na oddziale W-3 załoga — 
wśród której gościł I sekretarz
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Polską na XV sesji Zgroma-

Klęska Gaitskella

ń-

W dalszym ciągu z zakładów pracy naszego woje- 
wódziwa płyną gorące słowa poparcia dla stanowiska
zajętego przez delegację 
dzenia Ogólnego O.NZ.

Wiece, masówki, rezolisege
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W dniu ^zorąjszyrn bawiła na terenie na 
szegó województwa, przebijająca od kilku dh 
w Polsce, delęgacja Komitetu Centralnego 
KPZR, której przewodniczy kandydat na człon­
ka Prezydium KC KPZR Andre j Kirilenko. W 
skład delegacji przybyłej do Poznania weszli 
również — Igor Niedwiediew, Zinaida Bubno- 
wa, Włodas Niunka, Georgi Kondraszow i Gre- 
gori Taszczępko

Pełne poparcie społeczeństwa 
Ola Władysława Gomułki

Depesza gratulacyjna 
z okazji święta 
narodowego 10

W XI rneznieę powstania 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kr stycznej, z okazji święta na
r od owego

Komitetu Miejskiego PZPR •— 
Czesław' Końezai, wyrażała 
swój protest przeciwko odra 
dzaniu się militaryzmu nie 
micekiego.

Przyjęto jednomyślnie rezo­
lucję, która m. in. stwierdza:

„Tak, jak nam, całej Europie, 
a więc i całemu światu zagraża 
uzbrajanie Bundeswehry. Dlatego 
tak bardzo protestujemy przeciw­
ko odradzaniu militaryzmu zacho- 
dMioniemieckicgo.”

„Towarzyszu Wiesławie! — czy­
tamy w dalszej części rezolucji — 
I woje słowa wyrażają nasze pra­
gnienie i nasze dążenia, Chcemy 
żyć w pokoju i wzajemnym sza-

NRD, 1 sekretarz y cunku dla wszystkich narodów. 
Cala nasza załoga przysyła Wam,KC PZPR Władysław Gomul; . 

ka, przewodniczący Rady Pań 
stwa Aleksander Zawadzki i 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz wystosowali na 
ręce I sekretarza KC Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
neśta i przewodniczącego Ra-' 
dy Państwa NRD Waltera Ul 
hrlehta oraz przewodniczącego 
Rady Ministrów - NRD Otto 
Grotewohla — depeszę gratu-, 
lacyjną * najserdeczniejszymi i 
pozdrowieniami i życzeniami 
dalszych sukcesów w dziele 
umacniania pokoju i rozwoju 
budownictwa socjalistycznego.

PAP

Towarzyszu Wiesławie gorące po- 
zdrowienia i zapewnienia, że wy­
tyczne naszej partii i rządu PRL 
wykonywać będziemy rzetelnie i o- 
fiarnie.”

Także rezolucje
pracom w

podjęte
Przed-

siębiarstwa Metalowego i Od­
lewni, Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego w Śremie, 
ozy Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn i Aparatur mówią, do 
jakiego stopnia społeczeństwo 
polskie włączyło się w obrady 
sesji ONZ i do jakiego stop-

W Bydgoszczy powstanie 
„fabryka powietrza”

W Bydgoszczy przygotowuje 
się budowę fabryki, dla której 
surowcem będzie... zwykle po- 
wietrze. W ciągu najbliższych 
kilku lat powstanie tutaj no­
wa, wielka wytwórnia gazów 
technicznych, która będzie ro­
cznie dostarczać przemysłowi 
ok. 5 min. m’ ciekłego tlenu.

Zakład będzie wyposażony 
w nowoczesną aparaturę pro­
dukcji NRD. Dzięki zastosowa 
niu szeregu najnowszych roz­
wiązań, m. in. zautomatyzowa­
nego systemu kontroli wytwa­
rzania, na jednej zmianie bę­
dzie tutaj pracować zaledwie 

osób. Produkcja będzie po­
legać na ..chwytaniu” powie­
trza z otoczenia i wydobywa­
niu z niego w tzw. kolumnach 
rektyfikacyjnych tlenu.

PAP

nia popiera program 
łożony przez mężów 
krajów socjalizmu.

Trudno, wymienić tu

przęd- 
stanu

wszy.
stkie zakłady ■ i instytucje, 
których załogi gromadzą się 
na wiecach i podejmują re­
zolucje. Jest ich bardzo wiele, 

jk.

7aro bzauf 
Aymb&l ur5p&lpTG.eif 
W fzw. „worku żyławsktm” po- 
wslaje największy w Polsco kom­
binat paliwowo-energetyczny. Ha 
olbrzymich pokładach węgla bru­
natnego pracuje już kopalnia 
odkrywkowa „Turów i”, w budo­
wie znajduje się kopalnia „Tu­
rów łi”, elektrownia i zapora 
wodna. Węgiel z „Turawa I” do­
starczamy m, in. do elektrowni 
„Hirschfelde” w MR&, na odkryw­
kach zaś pracują nowoczesne 
maszyny-giganty produkcji HRD 

(na zdjęciu).
CAF — fot. Wołoszczuk

Lahoarzyści 
przeciwko broni 
nuklearnej

5 października kierow­
nictwo brytyjskiej partii la- 
bourzystowskiej z Gaitskellem 
na czele dozrało dotkliwej po­
rażki na Romcrtmcji w Seat 
borough. Większość delegatów 
zdezawuowała politykę kie­
rownictwa partii w sprawach 
obrony i wypowiedziała się za 
tym, by Wielka Brytania jed­
nostronnie wyrzekła się eks­
perymentów z wszelką bronią 
nuklearną, jej wytwarzania i 
magazynowania, jak również 
utrzymywania baz tej broni 
na terytorium brytyjskim.

Uchwalono również większo 
ścią głosów rezolucję, zgłoszo­
ną przez związek transportów 
ców, odrzucającą wszelką po­
litykę ębronną, oparta na gro­
źbie użycia broni nuklearnej.

Odrzucono, natomiast rezolu 
fcje, domagające się zaaprobo­
wania oficjalnej polityki i de­
klarujące lojalność dla NATO 
w oparciu o amerykańskie 
„środki odstraszenia”.

W środę wieczorem deputo­
wany do Izby Gmin, znany 
publicysta Richard Crossman 
wybrany został przez uczest­
ników dorocznej konferencji 
Labour Party w Ścarborough 
przewodniczącym komitetu 
wykonawczego tej partii na 
nadchodzący rok. Jego zastęp­
cą został były minister Harold 
Wilson. (PAP)

Na zdjęciu u góry: delegacja KC KPZR w> lotnisku poznańskim. 
Przewodniczący delegacji Anćrej Kińlenko (z lewej] oraz Igor 
Niedwiediew (w środku) w rozmowie z I sekretarzem KW PZPR 
w Poznaniu Janem Szydlakiem. Serdeczność powitania przed­
stawicieli dwóch bratnich partii słała się symbolem uczuć, które

lotnisku poznańskim 
gości powitali przedsta­

wiciele Egzekutywy KW PZPR 
w Poznaniu z I sekretarzem 
KW Janem Srydlakiem na cze- 

i le. Po krótkiej wizycie w Ko- 
; mitecie Wojewódzkim Partii, 
; goście udali się na teren Ziemi 
Szamotulskiej.

Na rogatkach powiatu, 
Wielkim Gaju delegację powi­
tali przedstawiciele okolicz­
nych wsi oraz gospodarze po­
wiatu — sekretarz KP PZPR 
Bolesław Stachowiak i prze­
wodniczący Prezydium PRN 
Andrzej Śliwiński. Na serdees 
ne, proste słowa powitania Bo- . 
lesława Stachowiaka odpowie­
dział Andre j Kirilcnko. Z? 
wzruszeniem mówił o tym jak 
dobrze czuje się w’ Polsce, o 
tym ile przyjaźni spotyka de­
legację ze strony społeczeń­
stwa polskiego i o tym wszyst 
kim, co łączy naród polski z 
narodami ZSNK,

W dalszym ciągu swego po­
bytu ha terenie powiatu sza­
motulskiego delegacja zwiedzi­
ła Spółdzielnię Produkcyjną w 
Turowie gdzie gości przyjęto 
tradycyjnym Chlebem i solą. 
Wyniki pracy spółdzielni, Ictó- 
ra w bieżącym roku przewi­
duje . dniówkę obrachunkową 
w wysokości 60 zł i 5 kg zboża, 
spodobały się bardzo gościom,

Wizyta* w PGR w Chełmnie 
i spotkanie z Kółkiem Rolni­
czym w Kazimierza zakończy­
ły wizytę naszych gości na te­
renie Wielkopolski. Jednak 
sprawozdanie to byłoby nie­
pełne, gdybyśmy słów, klika 
nie napisali o atmosferze, to­
warzyszącej iiodńóży dejega-

Przychódzki cii prze:

towarzyszyły delegacji KC KPZR podczas pobytu w 
jewództwie (zdjęcie dolne}.

Fot. (2) — K
tu szamotulskiego.

naszym wo-

wsie i osiedla powia

ś-w

^ez^Iwcia w ognili dyskmisji

Ważą się losy spotkania 
CInuszczow-Eisenhower

Dzieci
szkolne, ludzie prosto od pra­
cy przybiegali, by pozdrowić 
przejeżdżającą delegację. Mat­
ki z dziećmi na ręku wycho­
dziły na drogi. Gdzieś daleko 
od szosy w polu stawali chło- 
oi. powiewając czapkami. W 
Pniewach zatarasowano drogę, 
by przez chwilę porozmawiać 
z radzieckimi przyjaciółmi. 
?he było nic oficjalnego w tej 
wizycie. To były rzeczywiście 
odwiedziny dobrych sąsiadów 
i prawdziwych przyjaciół, (az)

Eksplozje w conUum

Sprawa Tarwida 
ponownie 
przed sadem

W dniu wczorajszym przed 
Sądem Najwyższym w Wprsza 
wie został wznowiony proces 
prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego, Kazimierza Tarwida. 
oskarżonego o otrucie swej źo- 
fty. Jest to jeden z najgłośniej­
szych procesów poszlakowych 
naszego stulecia.

Sprawa prof. Tarwida toczy 
sto w sądach różnych instancji 
juz od r. 1957. Przed kilku mie 
siącami Sąd Najwyższy unie­
winnił oskarżonego. Obecnie 
Przewód sądowy został wzno- 
wiony na podstawie rewizji 
nadźwy czujnej, wn iesićne j
Przez Prokuratora Generalne­
go. (b)

• .• » y.'

; ..............................

W środę popołudniowe posiedzenie Zgromadzenia 
Ogólnego NZ rozpoczęło się od kontynuowania debaty 
generalnej.

Szereg eksplozji podziem­
nych nastąpił w środę rana 
w jednej z dzielnic w centrum 
Nowego Jorku.

W pewnym momencie cięż­
ka pokrywa, zasłaniająca właz 
do kanału gazowego na rogu 
ulicy 85 i Drugiej Avenue, zo­
stała wyrzuconą w powietrze 
na wysokości piątego piętra; 
siła wybuchu wytłoczyła szyby 
z okien. Jednocześnie ulice wy 
pełniły się kłębami gryzącego 
dyrnu, wydostającego się spęd 
ziemi.

Przyczyny eksplozji nie zo­
stały dokładnie ustalone.

PAP

1 A mawianie „rezolucji pięciu" 
* G rozpoczęło Się od przemó­

wienia premiera Australii — 
Menziesu.

Zaznaczył on. przyjęcie rezo­
lucji pluciu państw, mogłoby wy­
walać wrażenie, iż jedynie prezy­
dent USA był przyczyną niedoj- 
ścia do skutku konferencji na naj 
wyższym szczeblu. Australijczyk 
jest zdania, że Zgromadzenie O- 
gólne powinno się raczej wypo- 
Siedzieć za ponownym spotka­
niem przedstawicieli czterech mo­
carstw, niż za wznowieniem kon-

CDokończenie na. sir, 2)

MiezHasa epidemia 
we Whsz^h

Dziewięcioro dzieci zmarło 
na nie znaną dotychczas epide­
mię grasującą w rejonie Ve- 
rony. Epidemia ta spowodo­
wana jest tajemniczym wiru­
sem. Wiele ciężko chorych 
dzieci znajduje się w szpitalu. 
Obecnie prowadzone są rozmo 
wy między władzami prowin­
cjonalnymi i ministerstwem 
zdrowia na temat zastosowa­
nia odpowiednich środków w 
celu zwalczania tajemniczego 
wirusa. (PAP)

Telewizja pod wodą
W Gdyni zakończono pierwsze badania 

podwodnej telewizji. Celem badań było 
datnnśei urządzeń podwodnej telewizji

nad zastosowaniem 
sprawdzenie przy-

— przemysłowej dla 
oględzin przedmiotów i budowli, znajdujących się w morzu 
i nudnie oraz w zastosowaniu jej w rybołówstwie mor­
skim. Z uwagi na pozytywne wyniki, prace te beda kentv. 
miowane, (PAP)
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Redaktor naczelny — Lesław 
Tokarski, zastępca redaktora 
naczelnego — Zbigniew Szu­
mowski, sekretarze redakcji 
— Marian Flejsierowica i Wie 
sław Porzycki, kierownicy 
działów: depesz — Feliks Bi­
łoś, kultury — Mieczysław 
Skąpski, łączności z czytelni­
kami — Zbigniew Mika, miej 
skiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.

Na warsztacie rezolucja „pięciu Pomimo skutków powodzi

Zgr&msadzcme Ogólne iZ LoniyRwwje debatę

(DOkońc zenie ze str. 1) 
taktów między szefami rządów 
ZSRR i USA.

Przemówienie Menziesa było 
zdecydowanie wrogie w stosunku 
do Związku Radzieckiego, zarzu­
cał ón ZSRR „hipokryzję”, „ko­
lonializm”, chęć „rozbicia i opa­
nowania ONZ”.

Przeciwko poprawce austra­
lijskiej wypowiedział się pre-

zydent Ghany — Nkrumah — 
który podkreślił, że w istocie 
rzeczy poprawka ta jest odrę­
bną rezolucją, najzupełniej 
sprzeczną z duchem rezolucji 
„pięciu państw”.

„Czy nam się to podoba czy nic 
— powiedział Nkrumah — klucz 
do wojny lub do pokoju spoczy­
wa w rękach rządów ZSRR i 
USA.”

Przedstawiciel Nepalu również 
wypowiedział się przeciwko tej po

la się polemika na ten temat. 
Ostatecznie Boland zażądał, by 
Zgromadzenie wy dowiedziało się 
czy miał on rację jako przewod­
niczący. 43 głosami przeciwko 37, 
przy 15 wstrzymujących się, stano 
wisko Bołanda uzyskało aprobatę.

Wskutek zastosowania, krucz 
ków proceduralnych okazało 
się, że jeszcze przed glosowa­
niem nad całością rezolucji pię 
ciu — zostaje ona pozbawiona

W dniach 4 i 5 bm- odbyła się w Ministerstwie 
Przemysłu Spożywczego i Skupu — krajowa^ narada 
kierowników wydziałów skupu WKN, wicedyrekto­
rów zjednoczeń PZZ oraz przedstawicieli zamtere- 
sowanych resortów, na której dokonano oceny do­
tychczasowego przebiegu skupu zbóż, ziemniaków 

perspektyw wykonania pla-i mięsa, jak również 
no w rocznych.

Najpomyślniej w tym roku 
— stwierdzono — przebiegają 
dostawy zbóż. Mimo opóźnie­
nia żniw, a tym samym .i sku­
pu, dotychczas dostarczyli do

Przemówienie J. Kadara
prawce, która — jak 
— „przeniknięta jest 
zimnej wojny”.

Takiego samego 
użył premier Indii

oświadczył 
tchnieniem

określenia 
— Nehru.

swego najistotniejszego 
men tu.

Premier Nehru wyraził 
bokie ubolewanie z tego 
wodu i oświadczył, że w

ele-

głę- 
po- 
tym

magazynów PZZ 
toa ziarna z 
zbiorów.

Województwo 
zrealizowało już

blisko milion 
tegorocznych

poznańskie 
roczny plan

na sesji ONZ
W poniedziałek wieczorem w debacie generalnej na 

sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ zabrał głos szef de­
legacji węgierskiej — Janos Kadar. Oto obszerne fra­
gmenty jego przemówienia:

Qzef delegacji węgierskiej o- 
świadczył, że konieczne 

jest, aby koła rządzące Sta- 
nów Zjednoczonych wyrzekły 
się zbankrutowanej polityki z 
pozycji siły i na obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego prze­
jawiły gotowość do rokowań 
w sprawie całkowitego i po­
wszechnego rozbrojenia. Janos 
Kadar poparł w całej rozcią­
głości radzieckie propozycje w 
tej kwestii, wniesione pod ob­
rady XV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego.

W dalszym ciągu J. Kadar 
oświadczył: w czasie debaty 
niektóre delegacje starały się 
odwrócić uwagę sesji od kolo­
nii i prawdziwych kolonizato­
rów, rzucając oskarżenia na 
Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej. Są to wysil 
ki daremne. Nawet dzieci na 
całym świecie dobrze wiedzą, 
że kolonie i półkolonie, znajdu­
ją się w Azji, Afryce i Ame­
ryce Południowej, oraz że ko­
lonizatorów i ich zażartych o- 
brońców należy szukać nic w 
Europie wschodniej, lecz w Eu 
ropie zachodniej i w Ameryce 
Północnej.

Przeszedłszy do sprawy 
przywrócenia praw ChRL w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, szef delegacji węgier 
skiej oświadczył: ONZ powin 
na położyć kres ograniczonej, 
egoistycznej, wielkomocarstwo 
wej polityce Stanów Zjedno­
czonych, nie dopuszczających 
Chin Ludowych do ONZ.

Nasza delegacja — kontynuo 
wał szef delegacji węgierskiej 
.— wypowiada się za przywró­
ceniem Chińskiej Republice 
Ludowej należnych jej praw 
oraz za przyjęciom do ONZ 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej.

Zaznaczając, że stosunki 
między Stanami Zjednoczony­
mi i Węgierską Republiką Lu­
dową nie są zbyt przyjazne — 
Kadar powiedział: przyczyny 
niezadowalających stosunków

puszczalnymi próbami ingero­
wania w wewnętrzne sprawy 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej. Ten, kto interesuje się sy 
tuacją na Węgrzech — powie­
dział on — niechaj przyjedzie 
do nas i przekona się na wła­
sne oczy, jak ona wygląda. Na 
ród węgierski jest gościnny, 
nie zamierza jednak wpusz­
czać do swego kraju tych, któ 
rzy przybywają z tak zwany­
mi „pełnomocnictwami” ze 
strony ONZ.

Szef delegacji węgierskiej 
poruszył następnie sprawę sta 
cjonowama wojsk radzieckich 
na Węgrzech. Wojska radziec­
kie — powiedział on — znaj­
dują się na Węgrzech na pod­
stawie porozumień, zawartych 
miedzy państwami, wchodzą­
cymi w skład Układu War­
szawskiego. Wycofanie tych 
wojsk zależy wyłącznie od de 
cyzji układających się stron, a 
w szczególności od rządu wę­
gierskiego, a w żadnym razie 
nie od życzeń strategów za­
chodnich.

W zakończeniu swego prze­
mówienia, J. Kadar raz jesz­
cze podkreślił, iż Organizacja 
Narodów Zjednoczonych pu- 
winna dążyć do porozumienia 
v/ kwestii rozbrojenia oraz do 
zlikwidowania systemu kolo­
nialnego.

Popierając radziecką propo­
zycję w sprawie zmiany struk 
tury sekretariatu ONZ, Kadar 
oświadczył, iż organ wykonaw 
czy tej organizacji będzie do­
brze funkcjonować, jeśli daj­
my na to, sekretarze ONZ bę­
dą co miesiąc, kolejno ponosić 
odpowiedzialność za działal­
ność organu wykonawczego.

Siły pokoju i postępu — 
stwierdził Kadar — są w sta­
nie okiełznać ponure siły woj­
ny i dlatego też ludzkość może 
z zaufaniem spoglądać w swą 
pokojową i szczęśliwą przy­
szłość. (PAP)

Nehru stwierdził, iż był „nie­
słychanie zaskoczony” posu­
nięciem delegacji australij­
skiej.

Nehru wyjaśnił, że, proponu 
jąc nawiązanie kontaktów 
przez szefów rządów ZSRR i 
USA, pięć państw nie miało 
na myśli, iż ci, dwaj przywód­
cy przedyskutują i rozstrzygną 
poważne problemy. Chodzi 
jednak raczej „o stopienie gó­
ry lodowej”, która przybliżyła 
się do obradujących delegatów 
i owiewa ich chłodem.

Jeżeli — zakończył Nehru — nie 
zrobi się nic, ażeby zahamować 
proces pogarszania się stosunków, 
coraz trudniej będzie w później­
szym stadium odbyć rozmowy.

Debata na ten temat prze­
ciągnęła się do późnych godzin 
nocnych.

W toku obrad nocnych Zgro 
’’ madzenie Ogólne większo 

ścią 45 głosów przeciwko pię-
ciu. 
się

przy 44 wstrzymujących 
od głosowania odrzuciło

poprawkę australijską.
41 głosów padło za pozosta­

wieniem sformułowania rezo­
lucji pięciu państw. 37 — prze
ciw, a 17 
mało się. 
wodniczący 
Irlandczyk 
powołując

delegacji wstrzy- 
Wó wczas prze- 

Zgromadzenia. 
Roland oznajmił, 
się na procedurę,

że dla utrzymania formuły uźy 
tej przez futorów rezolucji pię 
ciu zabrakło kwalifikowanej 
większości.

Przeciwko takiej interpretacji 
procedury zaprotestował w imie­
niu Indii Kriszna Menon. Podkre­
ślił on, że sformułowanie dotyczą- 
ce spotkania między prezydentem 
USA a premierem ZSRR stanowi
iutegralną część rezolucji 
wobec czego skreślenie go 
ga dwóch trzecich głosów.

Przez półtorej godziny

pięciu, 
wyma-

toczy-

Niebezpieczny 
incydent na Kubie

Agencja UPI donosi z Ha­
wany, iż rząd Kuby podał do 
wiadomości, że we wtorek wy 
lądował we wschodniej części 
kraju uzbrojony oddział, zło­
żony z 27 osób, w tym trzech 
Amerykanów, i że w 24 godzi­
ny później doszło do starcia 
między tym oddziałem i woj­
skami kubańskimi. Dalszych 
szczegółów brak. (PAP)

stanie rzeczy rezolucja pięciu 
państw zostaje wycofana. Przy 
jęcie rezolucji w tej formie, 
jaką narzucono ONZ, byłoby 
sprzeczne z intencjami jej au­
torów. (PAP)

dostaw w przeszło 60 proc.
Nieźle przebiegają też do­

stawy ziemniaków. Nie po­
winno być kłopotów z zaopa­
trzeniem rymu na okres zi­
mowy i wiosenny.

Dokonano również oceny 
skupu mięsa. Wzrost pogłowia 
bydła, zwłaszcza trzody chlew 
nej, jak również o wiele po­
myślniej przebiegająca niż w 
ub. roku kontraktacja, stwa­
rzają możliwości wykonania 
planu.

Sporo słów krytyki skiero­
wano pc-d adresem GS-ów o- 
raz kas'spółdzielczości oszczęd 
nościowo-pożyczkowych, któ­
re pracują w sposób zbyt biu- 
wkratyczny i utrudniają chło 
pom załatwianie spraw zwią­
zanych ze skupem. (PAP)

Na zdjęciu (od lewej] prezydent 
Indonezji A. Sukarnor prezydent 
ZRA — G. A. Nasser oraz pre­
mier IncHt — J. Nehru w czasie 
przyjęcia w siedzibie delegacji 

hinduskiej.
Fot. — CAF

Pechowe dni 
polskich statków

4 i 5 brn. były pechowymi 
dniami dla polskiej marynarki 
handlowej. Znajdujący się na 
Morzu Śródziemnym statek 
„Romuald Traugutt” z powodu 
uszkodzenia maszyn zmuszony 
został do wezwania pomocy 
przez radio. Na szczęście pły­
nący w pobliżu inny polski 
statek „Monte Cassino” po­
spieszył z pomocą.

Druga awaria miała miejsce 
w godzinach rannych 5 bm. w 
Kanale Kilońskim. 10-tysięcz- 
nik „Marceli Nowotko” z u- 
szkodzonym dziobem konty­
nuował rejs do Hamburga, 
gdzie uszkodzenia zostaną do­
kładnie zbadane.

Statek „Lechistan” wskutek 
uszkodzenia urządzeń chłodni­
czych przerwał rejs i zawinął 
do portu zachodnioniemieckie- 
go Cuxhaven w celu dokona­
nia naprawy uszkodzeń. (PAP)

Wspomnienia 
i marzenia 
małych hitlerków

Kilkunastu Niemców w za­
tłoczonej restauracii powstało 
nagle z miejsc i wznosząc w 
górę kieliszki krzyknęło: 
„Niech żyje Hitler, niech żyje 
ojczyzna!”. Scena ta wydarzy­
ła się w jednej z ekskluzyw­
nych restauracji w Buenos Ai­
res — pisze brytyjski dzien­
nik „Daily Enpress”.

W Argentynie znajdują się m. 
in. współpracownik Eichmanna — 
Josef Mengele, hitlerowską specja 
lista od propagandy — Johann von 
Leers, osobisty pilot Hitlera — 
Hans Rudel. W niemieckim klubie 
wioślarskim w Buenos Aires zor­
ganizowano cykl dyskusji na te­
mat: „IV (!) Rzesza”. (PAP)

Znów wykryto 
szajkę aferzystów

Władze prokuratorskie i or­
gana MO woj. lubelskiego u- 
jawniły poważne nadużycia w 
rejonowym przedsiębiorstwie 
gospodarki zwierzętami rze­
źnymi. Szeroko rozgałęziona 
szajka aferzystów, do której 
należeli m. in.: zastępca dy­
rektora przedsiębiorstwa do 
spraw handlowych, liczni kla­
syfikatorzy oraz pracownicy 
GS-ów prowadziła od. kilku 
lat różnorodne machinacje w 
skupie żywca, które naraziły 
państwo na milionowe straty.

Jedną z głównych „metod”, 
jaką stosowali aferzyści, było 
wykazywanie zwiększonej, niż 
to faktycznie miało miejsce, 
ilości tzw. ubytków natural­
nych żywca oraz fałszowanie 
dokumentacji obrotu zwierzę­
tami.

Dotychczas aresztowano 18 
osób podejrzanych o udział w 
przestępczej działalności. Je­
dnocześnie organa prokurator 

,skie zabezpieczyły majątek po 
dejrzanych na sumę około 3 
min. złotych. (PAP)

Howe zajścia w Kongo
W Ponthierville (wschodnia pro­

wincja Konga) doszło do poważ­
nych zajść między demonstrują­
cymi na ulicach robotnikami a 
żandarmerią. Trzech robotników 
zostało zabitych. Bliższych szcze­
gółów brak. (PAP)

Powodzie
w Hiszpanii

Ulewne deszcze spowodowa­
ły groźną powódź w północnej 
Katalonii. Wiele rzek wypły­
wających z Pirenejów gwał­
townie wezbrało. Poważne 
szkody wyrządziła powódź w 
rejonach Figuerae i Val 
d’Aran. Na obszarach tych za­
lanych zostało tysiące hekta­
rów ziemi. Zerwana została 
komunikacja samochodowa i 
kolejowa. Miejscowości poło­
żone w tych rejonach pozba­
wione są dopływu prądu. *

Według najnowszych donie­
sień, trzy ważne arterie komu­
nikacyjne w pobliżu miast 
d’Avila, Lerida i Santandor 
oraz cztery lokalne drogi w 
Katalonii zostały zerwane.

między naszymi krajami oraz 
wysiłków, zmierzających do 
włączenia tak zwanego „pro­
blemu węgierskiego” do po­
rządku obrad sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ należy szu­
kać w tym, iż rządowi USA 
nie podoba się ustrój społecz­
ny na Węgrzech.

Muszę otwarcie oświadczyć 
— kontynuował mówca — że 
uchwalane dotychczas przez 
ONZ rezolucje, dotyczące tzw. 
„problemu węgierskiego”, nic 
są niczym innym, jak produk­
tem „zimnej wojny” i niedo-

Elektrownia wodna 
pod ziemia

W kopalni ołowiu w Możi- 
cach (Słowenia), opracowany 
został plan budowy elektrow­
ni wodnej w tunelu podziem­
nym, który służyć ma również 
potrzebom kopalni. Tunelem, 
długości 8 km, płynąć ma wo­
da rzeki Moźicy. Elektrownia 
wodna na głębokości 200 m 
ma być oddana do eksploata­
cji w roku 19G3, a jej moc ma 
wynosić około 16 milionów 
KWH energii elektrycznej.

PAP

Problemy 
VI Plenum Chuda kr o wina i lśniący „Junak“

W rozważaniach ekonomicznych 
operuje się liczbami. Wskaźni­

ki procentowe i liczby bezwzględne 
są konkretem, pozwalającym —przy 
pewnej wyobraźni — uzmysłowić, so­
bie zakres planowanych przedsię­
wzięć, ich rozmiar, porównać je z za­
daniami już wykonanymi. W działa­
niach gospodarczych występuje jed­
nakże również czynnik, nie dający się 
ująć w statystycznych tabelach.

Jest to cżynnik subiektywny, wyni­
kający z poziomu świadomości, z po­
staw ludzi, którzy mają zakreślone 
zadania wykonywać.

Zwrócił nań uwagę Władysław Go- 
; mułka w swym referacie na temat 

bieżących problemów rolnictwa.

Wymowne przykłady

Iak istotne znaczenie ma ów czyn­
nik dla wyników w dziedzinie 

gospodarki rolnej świadczyć mogą 
przytoczone we wspomnianym refe­
racie przykłady. Oto województwo 
wrocławskie, mające podobne warun­
ki glebowe i klimatyczne, co sąsia­
dujące z nim woj. opolskie — ma 
jednakże niższą ocL swego sąsiada 
wydajność w proddkeji roślinnej i 
zwierzęcej. Oto w trzech położonych 
obok siebie powiatach woj. warszaw­

skiego, o jednakowych niemal warun 
kach naturalnych, plony zbóż są zu­
pełnie różne. Oto identyczne przy- 
działy nawozów sztucznych dają w 
różnych powiatach całkowicie od­
mienne wyniki, mimo że ziemia i kli­
mat są takie same. Przykładów ta­
kich można przytoczyć więcej.

Rzecz tu w tym, że identyczna zie­
mia i klimat, identyczne nawozy i 
maszyny rolnicze wymagają — dla 
uzyskania identycznych efektów go­
spodarczych — wyrównanego pozio­
mu umiejętności gospodarskich, wie­
dzy rolniczej, tego wszystkiego co na­
zywamy kulturą rolną.

Jeszcze A i 0
A/| imo, że w zakresie gospodarki 

przemysłowej przejęty przbz 
nas w historycznym spadku ppdzial 
na Polskę A i B jest w coraz więk­
szym stopniu likwidowany — w dzie­
dzinie umiejętności gospodarowania 
na roli w dalszym ciągu istnieje je­
szcze Polska A i B.

W województwie poznańskim inwe­
stycje w każdym gospodarstwie rol­
nym są rzeczą tak oczywistą, jak to, 
że trzeba jeść i ubierać się.

Kalkulacja jest prosta: ziemia jest 
moim warsztatem pracy, a więc utrzy­

manie tego warsztatu w pełnej sprawy 
ności, wykorzystanie jego wszystkich 
możliwości jest warunkiem mego lep­
szego bytu. Budowa budynków gospo­
darskich, zakup maszyn, zastosowanie 
nowych metod uprawy przynosi do­
chód — producentowi i społeczeń­
stwu, a więc — trzeba inwestować.

Wsie poznańskie są zasobne. Wsie 
np. krakowskie są tradycyjnie biedne. 
Ale w niejednej takiej biednej wsi 
można spojstrisec w rozpadającej się 
oborze, obok miernej krowiny — no­
wiutki motocykl.

Oczywiście/jest rzeczą ze wszech 
miar korzystną, że na wieś wkracza 
motoryzacja. Jest rzeczą korzystną, 
że w domach wiejskich pojawia się 
elektryczna pralka i telewizor. Ale 
antena na dachu rozpadającej się ze 
starości chałupy nie świddezy chyba 
dobrze o zmyśle gospodarskim jej 
właściciela.

Kierunek — intensyfikacja
IZ ierunkiem rozwoju naszej gospo- 

darki rolnej musi być intensyfi­
kacja produkcji. Jest to konieczność, 
przed którą nikomu nie da się uciec. 
Jest to konieczność dyktowana w rów 
nej mierze osobistym interesem indy­
widualnego gospodarza, jak i potrze­

bami państwa i społeczeństwa, jako 
całości.

Państwo w przyszłym planie pi^' 
cioletnim asygnuje na potrzeby rol­
nictwa olbrzymie sumy.

Nakłady te mogą przynieść większe 
lub mniejsze efekty — w zależności 
od dojrzałości, od zmysłu gospodar­
skiego ludzi, którzy będą z nich ko­
rzystać. Rzecz w tym, by efekty te 
były nie mniejsze lecz większe, by 
przyniosły one maksymalny zysk, ja­
ki dobry gospodarz potrafi z nich wy­
ciągnąć.

Wysiłek rządu i partii zmierza w 
kierunku stworzenia jak najdogod' 
niej szych warunków dla dobrego g°' 
spodarowania na ziemi każdemu, dla 
kogo jesf ona podstawą utrzymania.

Samorządna i dobrze gospodarując4 
wieś musi wypracować formy, PĄ' 
zwalające na pełne wykorzystanie 
środków oddawanych do jej dyspo* 
zycji. Gospodarność, trzeźwa ekonĄ' 
miczna kalkulacja, umiejętność obli­
czani! efektów gospodarczych nie tyl' 
ko na dziś, ale i na jutro — oto ÓW 
czynnik subiektywny, który pozwól 
zwiększyć plony ziemi, na której ży- 
jemy, z pożytkiem dla każdego gospo­
darza i całego narodu.

Zygmunt Koczorowski
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Na zdjęciu: W Lipsku odda­
no do użytku najnowocześ­
niejszy teefr w NRD. Wszędo­
bylski fotoreporter zajrzał mię 
dzy innymi do garderoby ze­

społu baletowego.
Fot. — CAF

Inwestycje
Warmii i Mazur

V/ latach 1943—1945 zainwe­
stowano w odbudowę regionu 
olsztyńskiego zaledwie 700 min 
zł W planie 6-letnim już 5 
miliardów 26 min zł, osiągając 
udział w inwestycjach kraju 
1,2 procent. W kończącym się 
w roku bieżącym planie 5-leć- 
nim wysokość inwestycji osiąg 
ręła 5 miliardów 427 min zł, 
a udział regionu w inwesty­
cjach kraju wzrósł do 1,7 pro 
cent. Razem więc w latach 
1950—1960 zainwestowano w 
gospodarkę województwa ol­
sztyńskiego 10.453 min zł, z 
czego na inwestycje produk­
cyjne 61,5 procent, a na inwe­
stycje nieprodukcyjne 38,5 pro 
cent.

W wyniku zrealizowanych 
na Warmii i Mazurach inwe­
stycji osiągnięto wzrost, za­
trudnienia w gospodarce (uspo 
łecznionej o 56 200 osób. (ZAP)

v

wzw
ODKRYCIA

Po wielu próbach ! ba­
daniach udało się ostatnio 
prof, Woodwardowi z Uni­
wersytetu Harward w USA 
uzyskać w sposób satuceny 
tzw. chlorofil B. Równo­
cześnie prof. Strell i dr Ka- 
lojanoff z Monachium do- 
k ona li syntezy chemicznej 
chlorofilu A. Odkrycia te 
posiadają doniosłe znacze­
nie, gdyż otwierają pers­
pektywy produkowania 
środków żywności w spo­
sób syntetyczny, co w 
przyszłości pomoże roz­
wiązać jeden z najtrudniej 
szych problemów — wyży­
wienie stale wzrastającej 
na święcie liczby ludzi. ‘

DLA RZEMIEŚLNIKÓW
Na Węgrzech przygoto­

wuje się obecnie projekt 
ustawy, który przewiduje, 
że starzy, niezdolni do pra 
cy rzemieślnicy, będą otrzy 
mywali odpowiednie ren­
ty. Nie byli oni i do tej po­
ry pozbawieni środków’ do 
życia, gdyż otrzymywali co 
miesiąc zapomogi.

DOBRY ZWYCZAJ
Policja drogowa w Ka­

lifornii stosuje oryginalne 
sankcje wobec kierowców 
zaśmiecających ulice. Zmu 
sza ich bowiem pod nad­
zorem do zbierania wszyst­
kich przedmiotów zaśmie­
cających jezdnię na odcin­
ku o długości 1 km.

bik-chuligan
We włoskiej wsi Monta- 

calersa zanotowano w ciągu 
tygodnia aż 5 razy wyłączę 
nia w dopływie prądu ciek 
trycznego, na skutek uszko 
ozenia przez byka czerwo­
nej skrzynki z transformato 
rem. Awarie ustały dopie­
ro wówczas, kiedy przema- 
lowano skrzynkę na zic- 
lono, (bro)

pinia światowa 
dokumentami:

miała ostatnio możność zapoznać się z dwoma 
dwoma memoriałami, napisanymi w języku

niemicckim. Pierwszym — w czasie — było sławetne memo­
randum ekshitlerowskich generałów zachodniomemieckiej 
Bundeswehry, zawierające szeroki program remilitaryzaeji 

zachodnich Niemiec, domagające się m. in. nieograniczonego wyposaże­
nia armii NRF w broń jądrową i rakietową. Drugie memorandum skie­
rowane zostało do XV sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych. Jest nim memorandum rządu Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w sprawie rozbrojenia. Podając konkretny trzyetapowy 
plan całkowitego rozbrojenia w Niemczech — dokument ten stwierdza 
m. in.:

nych. W NRD odpowiadaliby 
cni ustawowo przed ludowym 
sądem za popełnione zbrodnie 
wojenne.

Przeprowadzona na teryto­
rium NRD reforma rolna, li­
kwidacja koncernów i karteli 
oraz upaństwowienie wielkie-
no przemysłu było zgod­

T nicjatywa rozpętania
* dwóch wojen świato­

wych wyszła z ziemi niemiec­
kiej. Nakłada to na naród nie­
miecki i na rządy obu państw 
niemieckich obowiązek podję­
cia szczególnie wielkich -wysił­
ków dla umocnienia pokoju i

zapobieżenia wojnie. Układ 
poczdamski, który podpisany 
został przez Związek Radziec­
ki, Stany Zjednoczone, Wielką 
Brytanię i Francję zobowiązu­
je do wytępienia mili tary zmu 
i tendencji do odwetu, tak, aby 
inne narody nigdy już nie mo-

gly być obiektem zagrożenia 
ze strony Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stoi na stano­
wisku, że odpowiedni wkład 
obu państw niemieckich pole­
gać musi na tym. że przystą-

nym z ustrojem ludowym ak­
tem sprawiedliwości społecz­
nej. Likwidacja — jako kla­
sy, zasobnej i rządzącej — 
junkrów i wielkich kapitali­
stów — podcięła na teryto­
rium NRD korzenie, z któ­
rych zawsze, jak tego dowo­
dzi cała historia Niemiec, jak 
tego dowodzi rozwój sytuacji
W NRF wyrastał milita-

W sojuszu z przemysłem
Z olcazgi inauguracji na PWSSP

Tloznańska Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych rozpo- 
’ czyna czterdziesty drugi rok swego istnienia. Za­

łożona w 1919 roku przez poznańskich plastyków J. Wro- 
nieckiego, W. Gosienieckiego i M. Rożka jako szkoła
Sztuk Zdobniczych i Przemysłu Artystycznego uczel-
nia ta przez szereg lat rozwijała swoją działalność, prze
kształcając się kilkakroć 
dziby.

i kilka razy zmieniając sie'

pią one natychmiast do 
wszechnego i całkowitego 
brojenia w Niemczech.”

PAŃSTWO LUDU

po- 
roz-

me-HT o nie przypadek, że
* moriały te wyrażają tak

ryzm, dążenie do odwetu.
W NRD wszelka propagan­

da wojenna, militarystyczna i 
odwetowa jest ścigana przez 
prawo. Za Łabą rewizjonizm 
i militaryzm- są programową 
zasadą polityki państwa boń-

W roku ubiegłym — po 15 
latach pracy powojennej 

— Państwowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych otrzymała 
piękny nowoczesny gmach, co 
pozwoliło jej na scalenie dro­
bnych, często niewygodnych i 
rozrzuconych w różnych czę­
ściach miasta, pomieszczeń. 
Obecne dobre warunki lokalo­
we sprzyjają pełniejszemu niż 
dotąd sformułowaniu własne­
go, trwale zarysowanego pro­
filu, różniącego się od innych 
uczelni artystycznych w Pol­
sce.

O sprawach kształtującej się 
w wielu przeobrażeniach i re­
organizacjach — specyfice u- 
czelni, a także o jej bieżących, 
aktualnych problemach rozma 
wiamy u progu nowego roku 
akademickiego z rektorem 
PWSSP — prof. Hipolitem Po­
lańskim.

— Czy inaugurowany 
obecnie nowy rok nauki 
przyniesie uczelni jakieś

zmiany w strukturze lub 
charakterze studiów?

— Zmian organizacyjnych 
nie przewidujemy. Jeśli zaś 
chodzi o specyfikę naszej u- 
czelni — nowe, dogodne wa­
runki lokalowe pozwolą w pcl 
ni rozwinąć nasze zamierze­
nia. idące w kierunku jak naj­
ściślejszej współpracy z prze­
mysłem meblarskim. Od dłuż­
szego czasu jest to dla nas 
sprawą zasadniczą. Jak pani 
wiadomo, wszystkie plastycz­
ne szkoły wyższe w kraju w 
odróżnieniu ód akademii, ma­
ją swoją specjalizację. Szkoła 
wrocławska specjalizuje się zc 
względu na zaplecze przemy­
słowe — w ceramice, łódzka — 
w tkaninie i odzieży, nasza — 
w meblarstwie, ponieważ bo­
gate i stare są tradycje tej ga­
łęzi poznańskiego przemysłu. 
Wszystkie te specjalności mu­
szą być oczywiście oparte na 
bardzo mocnej podstawue ry­
sunku i malarstwa, ale niezwy 
kle ważny będzie dla nas rów 
nieź kontakt z przemysłem, 
który nota bene wreszcie za-

czyna z naszych wzorów ko­
rzystać. Jeśli chodzi o rzeźbę 
— chcemy, by była ona w 
swym charkterze związana z 
architekturą. Ważna jest dla 
nas także architektura okolicz 
nościowa tzw. wystawiennicza, 
w związku z Targami. Będą 
się również obecnie szerzej roz 
wijać takie warsztaty twórcze 
jak drzeworyt, akwaforta, li­
tografia.

Uczelnia czyni starania o po 
zyskanie nowych wybitnych 
profesorów, co jest jednak 
związane z otrzymaniem dla 
nich mieszkań z pracowniami.

— A jak wyglądała w 
tym roku rekrutacja?
— Podobnie jak w latach u- 

biegłych: ani mniej, ani wię­
cej kandydatów. Spośród 70 
ubiegających się przyjęliśmy 
20 (taki jest nasz limit, okre­
ślony przez Ministerstwo). W 
sumie mamy w tej chwili oko­
ło 100 słuchaczy na wszystkich 
latach.

biegunowo odmienne dążenia. 
Jak w zwierciadle odbija się 
w nich cała dotychczasowa dro 
ga rozwojowa obu państw nie­
mieckich.

Jedenaście lat NRD były 
okresem niezmiernie trudnej, 
odpowiedzialnej walki i pra­
cy o ukształtowaniu zupełnie 
nowego oblicza kraju, o wy­
kucie przyszłości narodu nie­
mieckiego — o to, czym mają 
się stać nowe Niemcy.

NRD powstała jako pań­
stwo ludowe, które przez 
przeprowadzenie głębokich, 
konsekwentnych reform ustro 
j owych, gospodarczych, so­
cjalnych czy kulturalnych 
przeobraziło kraj położony 
między Łabą i Odrą, dokona­
ło ogromnej pracy wycho­
wawczej wśród przeszło 17-mi 
lionowej ludności.

LIKWIDACJA JUNKRÓW

(edynie Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna — 

spełniając wszystkie ustalone 
w układach poczdamskich wa 
runki. mające na celu raz na 
zawsze wykorzenić faszyzm i 
zniszczyć podstawy niemJcc-

ZAPORA 
REWIZJONIZMU 

tjznanie przez NRD — U- 
j kładem w Zgorzelcu — 

nienaruszalności istniejącej 
granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej zamknęło w stosun­
kach polsko-niemieckich wie- 
lov.dekowych rozdział o „płoną 
cej granicy” i zapoczątkowało 
nowy rozdział dobrosąsiedz­
kich stosunków i wzajemnie 
korzystnej współpracy. A rów
nocześnie NRD uznaniem

kiego militaryzmu prze-

„Rada Robotnicza" pisze
Kto ma informować diiałaczjr rad robotniczych o ukazywaniu 

się nowych przepisów i zarządzeń gospodarczych, których 
nieznajomość powoduje niekiedy powstawanie nieporozumień 
między radą a administracją? Dlaczego zewnętrzne organa kon­
troli np. NIK-u, ministerstw, rad narodowych itp. prowadzą swe 
prace na terenie przedsiębiorstw w oderwaniu od rad robotni­
czych? Dlaczego nie wydano do dziś zarządzeń wykonawczych 
do interpretacji poszczególnych punktów ustawy o radach ro­
botniczych? — oraz szereg innjch t%go rodzaju pytań stawiają 
w ostatnim numerze „Rady Robotniczej” aktywiści samorządu 
robotniczego.

W. D. — NAGRADOWICE. — 
Kobiety niezamężne nic opłacają 
podatku od wynagrodzeń ze zwyż­
ką 30 procent, bez względu na wy­
sokość otrzymywanego wynagro­
dzenia. Zasadę powyższą stosuje 
się od 1. 3. 1959 r. i wprowadził 
ją w życie przepis art. 1, pkt. 7 
ustawy z 31. 1. 1959 r. o zmianie 
ustawy o podatku od wynagro­
dzeń (Dz. U. nr 11, poz. 60).

E. M. — POZNA#. — Współloka- 
ior winien zwrócić Panu przypa­
dające z rozliczenia koszty zużytej 
przez niego energii elektrycznej 
oraz gazu. W przypadku odmowy 
zapłaty kosztów tych w całości 
lub w części winien wystąpić Pan 
przeciwko współlokatorowi na dro 
gę procesu cywilnego z żądaniem 
zasądzenia go na zapłacenie dłu­
żnej kwoty. Sąd w toku postępo­
wania ustali wysokość należnych 
z tego tytułu kwot i wyda wyrok, 
który będzie w rezultacie podsta­
wą do wyegzekwowania należno­
ści.

„Rada Robotnicza” zmieniła 
ostatnio na korzyść swą szatę 
graficzną, nie goni,, za kobyla- 
stymi ogłoszeniami, zamieszcza 
sporo bardzo ciekawego w for 
mie i treści materiału o pra­
cy rad robotniczych.

Do pozycji, które mogą za­
interesować i wielkopolskich 
działaczy samorządu robotni­
czego należą w ostatnim nu­
merze: „Grypa szaleje w prze 
myślowej służbie zdrowia” — 
A. Płocińskiego; „W poszuki­
waniu zasady” (szkolenie człon 
ków rad) — T. Dyniewskiego. 
a także pozycje działu „notek 
i korespondencji. W „notkach 
krytykuje się np. taryfikator 
kwalifikacyjny fabryk taboru 
kolejowego, a w koresponden­
cjach . — zapowiada obszerny 
artykuł o reorganizacji trans­
portu wewnętrznego u „Ce­
gielskiego”. (p. ch.)

— Czy odczuwa Pan 
Rektor jakieś kłopoty 
bieżące, dotyczące uczel­
ni?

prawadziła na swoim teryto­
rium denazyfikację, dcmilita- 
ryzację i demokratyzację ży­
cia. Przed przestępcami wo­
jennymi i byłymi aktywnymi 
hitlerowcami .zamknięta zo­
stała w NRD droga do ja­
kichkolwiek stanowisk. Tyl­
ko w NRF mogą bezkarnie 
działać Speidel, Heusinger, 
Guderian czy tylu im podob-

granicy na Odrze i Nysie, 
przeciwstawianiem się akcjom 
militarystyczno - odwetowych 
kół w NRF — podrywa grunt 
spod nóg bońskich pogrobów- 
ców Hitlera.

Na drodze roszczeń zachod- 
nioniemieckich na Wschód — 
do Polski, do Związku Ra­
dzieckiego — -leży od jedena­
stu lat NRD. Piąta polę^a 
przemysłowa Europ’y, a szó­
sta — świata. Państwo wcho­
dzące w skład rodziny krajów 
socjalistycznych, ściśle zwią­
zane z Polska, ZSRR, wszyst­
kimi krajami naszego obozu 
zarówno uczestnictwem w 
Układzie Warszawskim, jak 
szeroką współpracą politycz­
ną, gospodarcza i kulturalną. 
Fakt, że obrona nienaruszal­
ności naszego terytorium, po­
kojowej pracy wszystkich na­
szych krajów, spoczywa dziś 
na granicy na Labie — uka­
zuje zarówno wielką rolę jaką 
NRD spełnia, jak i sens do­
niosłych przemian dziejo­
wych, jakie przez powstanie 
NRD zaszły w sercu Europy.

Krzysztof Zarewicz

— Owszem, mamy jeden 
kłopot, powtarzający się co 
roku: trudności w zdobywaniu 
miejsc w domach akademic­
kich dla naszych studentów. 1 
choć już teraz za późno na ja­
kieś zmiany, chciałbym zaape­
lować do odpowiednich czyn­
ników, aby w przyszłości nie 
zbywano nas argumentem: 
.Powinniście mieć własny 
dom”. Czy dla 35 studentów 
(tyle miejsc nam potrzeba.) o- 
płaci się budować oddzielny 
dom akademicki? Oby w roku 
przyszłym nie trzeba już było 
odpowiadać na to retoryczne 
pytanie.

Rozma wiała:

Zagraniczne wojaże 
polskich papierosów
IV najbliższym czasie spodziewany jest szereg nowo- 

* * ści przemysłu tytoniowego. Być może już w paź­
dzierniku ukażą się w sprzedaży papierosy mentolowe 
„Zefir” z filtrem. „Zefiry” pakowane będą w paczki po 
20 sztuk. Odznaczać się mają łagodniejszym smakiem, niż 
..Mentolowe”, a wyglądem będą przypominać „Piasty”. 
Nowe papierosy produkowane będą z mieszanki szlachet­
nych tytoni orientalnych: tureckich, jugosłowiańskich i 
bułgarskich.

Z dalszych nowości przemysł 
tytoniowy sygnalizuje rozpo-

Wanda Chila

Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w Poznaniu mo­
że się dziś chlubić gmachem najpiękniejszym i najwygodniej­
szym chyba do pracy, wśród wszystkich uczelni naszego miasta. 

Oto fragment jej nowocześnie urządzonego hallu.
Fot. K. Przychodzki

częcie po nowym roku produk­
cji papierosów typu amery­
kańskiego — silnie aromaty­
zowanych i sporządzanych z 
oryginalnych tytoni amerykan 
skich.

Zapowiadane są także‘zmia- 
ny w opakowaniach. I tak 

np. papierosy „Poznańskie” i 
„Wrocławskie” ukazać się mają 
w specjalnych „koszulkach”, 
zabezpieczających tytoń przed 
szybkim wysychaniem. Będą 
to wkładki pergaminowe, u- 
mieszczane wewnątrz pudelek 
dotychczasowego wzoru. W 
przygotowaniu jest też kolek­
cja papierosów w eleganckich 
kasetach, które w specjalnych 
przegródkach zawierać mają 
po 150 sztuk gatunkowych pa­
pierosów „Wawel”, „MDM”, 
„Grunwald”, „Belweder” i in­
nych.

Po udanym starcie papiero­
sów „Siły” („Słoń”) w Gwinei, 
dokąd eksportujemy ich oko­
ło 15 min. sztuk — zagranicz­
ne wojaże rozpoczęły nasze 
„Ekspresowe” i „Wawele” 
Pewne ilości tych papierosów 
wysyłane są do USA. gdzie ku­
puje je zwłaszcza miejscowa 
Polonia. (API)
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Bahse wyniki „Mcii U“

150 jednostek broni
przekazano milicji

Ą keja Rozbrojenie” — trwa. Jak wiadomo polega ona na 
h * dobrowolnym zdawaniu MO — nielegalnie posiadanej 
broni, przy czym jej posiadacze unikają odpowiedzialności 
karnej, jeżeli broń nie była wykorzystani do celów przestęp­
czych.

Do 6 bm. mieszkańcy Wiel­
kopolski przekazali Milicji 150 
sztuk broni, w tym m. in. 65 
pistoletów, 36 karabinów, 16 
jednostek broni myśliwskiej i 
5 rkmy. Amunicji zebrano 
12.230 sztuk — m. in. 5i gra­
natów i 520 różnych niewypa­
łów (w tej liczbie 3 bomby lot­
nicze').

Warto jeszcze raz pedkre- 
ślić, że dobrowolne pozbycie 
się broni gwarantuje unik­
nięcie konsekwencji kar­
nych. W pow. kaliskim np. 
po rozmowie przeprowadzo­
nej przez funkcjonariuszy z 
F. A. — żona tego ostatnie- 

• go przyniosła nazajutrz na 
komendę „Parabellum”. Spra 
wa zestala umorzona.

Natomiast wobec osób nie 
chcących pozbyć się niebez­
piecznych rekwizytów, trzeba 
postępować z całą surowością 
prawa. I tak, w Poznaniu za­
trzymano ostatnio kilku nie­
letnich, którzy posiadali pisto­
let TT i systemu „Breysc”. W 
Nowym Tomyślu został aresz­
towany Herman Grcsmann, 
który nielegalnie przechowy­
wał kbks i fuzje. Jest on po­
dejrzany o, kłusownictwo. Pro­
kurator powiatowy w Kaliszu 
zastosował areszt wobec Stefa­
na Szymanowskiego, który po 
pijanemu groził przechodniom 
karabinkiem.

„Akcja R” kończy się 15 bm. 
Najwyższy więc czas, by ci, 
którzy mają jeszcze broń prze­
kazali ją Milicji. Po 15 paź­
dziernika będzie za późno...

(ak)

Z żałobnej Karły

Tadeusz Szulc
W środę odbył się w Poznaniu 

pogrzeb znanego muzyka Ta­
deusza Szulca. Odszedł od nas wy 

bitny artysta, od 1928 roku niemal 
bez przerwy pierwszy koncert­
mistrz orkiestry operowej w Po­
znaniu. Zmarły położył ogromne 
zasługi dla utrzymywania wyso­
kiego poziomu wykonawczego, or­
kiestry operowej oraz dla wycho­
wania wiciu pokoleń młodych mu

Fot. — M. Myszkowski

tyków, gdyż zarówno przed jak i 
po wojnie stale uczył w poznań- 
skich szkołach muzycznych.

Tadeusz Szulc urodził się w 1890 
Synowódzku-Wyżnym,roku

pow. Stryj, woj. lwowskie. Naukę 
gry na skrzypcach poijierał u prof. 
Maurycego Wolfstahla w Konser­
watorium Towarzystwa Muzyczne­
go we Lwowie, a po zdobyciu dy­
plomu kontynuował dalsze studia 
w Berlinie u sławnego skrzypka 
Barmasa. Pracował później jako 
pierwszy skrzypek w operze w 
Chartottcnburgu oraz «w operze 
lwowskiej, jako pierwszy koncert­
mistrz. Prowadził też klasę skrzy­
piec w konserwatorium krakow­
skim. Od 1920 roku jest stałe zwią 
zany z Poznaniem, gdzie występo­
wą! również jako solista koncer­
tów estradowych oraz był człon­
kiem Kwartetu Polskiego. Odzna­
czony był Złotym Krzyżem Zasłu­
gi i Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Z Jego odej 
£crem kultura poznańska poniosła 
bolesną stratę, (ms)

Miliony złotych oszczędności 
na obiektach energetycznych
Jednym z przedsiębiorstw, które czuwa nad potanieniem 

inwestycji i ograniczaniem zużycia stali jest także po-
znańskie Biuro Projektów Energetycznych „Energo-
projekt”. Prowadzi ono m. in. ośrodek doświadczalny, w 
którym wykonuje się prototypy ^rządzeń lepszych a znacz
nie i inszych od dotychczas
Wprow-adzenie wielu no­

wy -h projektów umożliwiło 
uzyskanie lepszych wyników 
w eksploatacji urządzeń ener­
getycznych i przyczyniło się w 
wielu wypadkach do poczynię 
ula poważnych oszczędności 
przy przeprowadzeniu inwe­
stycji. M. in. poznańskie Biu­
ro jest autorem prefabryko­
wanych celek w rozdzielniach, 
len zastosowanie pozwala Za­
oszczędzać, v; porównaniu z 
poprzednio stosowanymi roz­
wiązaniami, ORoio 65 proc, sta 
11 i skraca okres budowy z kil 
ku miesięcy do 3—6 dni.

Dalsze zaoszczędzenie około 
2 5 louy stali przy każde j jed­
nostce, uproszczenie montażu 
i obniżenie kosztów budowy 
rozdzielni przyniesie zaśtoso- 
wanie zaprojektowanych 
tek sterowniczych z mas 
stycznych.

O.datnio rozpoczęto w 

sza- 
pla-

Biu-
rze wiele ciekawych prac, m. 
in. nad urządzeniami umożli­
wiającymi dokonywanie zda*- 
uych pomiarów macy i napię­
cia.

Rezultaty pracy „Energo- 
projiektu” byłyby większe, gęy 
by przemysł szybciej wykorzy 
stykał prototypy d uruchamiał 
seryjna produkcję. Niestety, 
cg I lujekiu dos realizacji by­
wa czasem bardzo długa dro­
ga i stąd też — nie chcąc do­
puścić tio marnowania się Ist- 
nlo;ą».ych możliwości — Biuro 
fabrjhŁje pewne urządzenia w 
swunn dziale doświadczalnym.

Jak wynika z rozmowy z dy­
rektorem „Energoprbjektu” — 
iuż Alfredem Ziętkowiakicm, 
pracownicy Biura uczestniczą 
także w akcji rewizji inwesty­
cji w zakładach energetycz­
nych w różnych częściach kra 
ju. I>o tej pory wytypowana 
do rewizji 139 obiektów. 
Ilość ta w n&iótiższym czasie 
znacznie wzrośnie. Już pier­
wsze rewizje przyniosły osz­
czędności obliczone na kitka 
milionów zł. (bł)

RONI RA

15 LAT WIĘZIENIA 
ZA SYNOBÓJSTWO

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu ogłosił wyrok w sprawie 
Leona Wichru oskarżonego o 
synóbójstwo. Przewód sądo­
wy wykazał, że- krytycznego 
dnia Wicher wrócił do domu 
(mieszkał w Tarnówka pow. 
Czarnków) w stanie nietrzeź­
wym. Po sprzeczce z synem 
— Janem, oskarżony wziął 
nóż kuchenny i staną! przy 
wejściu. Kiedy. Jan nadszedł 
— otrzymał silny cios w klat­
kę piersiową. Wkrótce na'stą- 
pił zgon.

Sąd skazał synobójcę na 15 
lat więzienia, (ak)

1

Hania z Ostroroga: Miód praw 
Mziwy (pszczeli) ma różne bar­
wy z kwiatów akacji jest bia­
ły, z lipy — żółty, z gryki — 
brązowy a z wrzosów — ciemno­
brązowy. Miód często fałszują 
przez dodanie syropu kartoflane­
go. Cechą prawdziwego miodu 
jest to, że przechowywany przez 
dłuższy czas cukrzeje. Jęśli miód 
burzy się w naczyniu (pokrywa 
się pianą) to znaczy, że jest ze­
psuty, nie nadaje się do użytku. 
(2106)

E. Nowicki: Niestety, na razie 
nie możemy uwżględńić Pańskiej 
prośby. (2311)

Przed dniem Wojska Polskieg
zainaugurował Tydzień LPZ

Zbliża się 17 rocznica wejścia do boju pod Lenino jedno- ’ dzą w województwie poznań- 
1 stek Wojska Polskiego utworzonego na ziemi radziec- j skini 100 tysięcy drzew, roz-

klej. Dzień ten został uznany jako święto wojska.

Dziś, po 17 Jatach walki i 
pracy wojska dla naszej oj­
czyzny czcimy pamięć tych,

stosowanych.

p ©myślnjmi wynikiem dla 
*• akcji zbiórkowej na bu­

dowę szkół Tysiąclecia zakon 
ezyly się zebrania wychowaw 
ców młodzieży z rodzicami w 
Technikum Handlowym w Po­
znaniu. Omawiano wprawdzie 
na tych spotkaniach nowe for 
my współpracy szkoły z do­
mem oraz regulamin Komite­
tów Rodzicielskich, ale równe 
cześnie zorganizowano zbiórkę 
na fundusz budowy szkół. 
Przyniosła ona kwotę 3.168 zi. 
Brawo! Więcej takich zebrań, 
a szybciej będziemy mogli bu­
dować tak p&trz-rbne naszej 
młodzieży budynki szkolne.

IV 3sza Czytelniczka, p. B. J., 
z ubolewaniem stwierdza, 

że nadał handel pobiera doś„ 
wysokie ochy za owoce, a sta­
le słyszy się równocześnie, ża 
całe tony jabłek i śliwek wę­
drują dla byuła. „Ostatnio — 
pisp. J. — płaciłam za Kilo 
griiR śliwek 6 złotych i w 
dpaatku sporo z nich było 
zgnitych. Musiałam zrezygno 
wać z zamierzonego kupna 
kilku kilogramów, bo nie od­
powiadała mi cena owocu i je­
go jakość”.

a zatem jeszcze jeden ka- 
myczek do ogródka naszego 
baildlu i aparatu skupu, któ­
remu ponoć oferują śliwki po 
1.50 za kg, ale nikt nie chce 
ich nabywać do dalszej sprzc- 
oaży. (g)

1 przed upływem gwaran 
cji p. K. K. oddała do napra­
wy telewizor „Orion”. Miał 
być gotowy pod koniec wrze­
śnia, aie nie naprawiono go 
do tej chwili. Przyczyna — 
brak części zamiennych, kon­
kretnie — transformatora wyj 
ściowfgo. „Podobno — pisze 
nasza Czytelniczka — można 
taki transformator otrzymać 
prywatnie w Warszawie. Na 
co więc gwarancja, która, no­
ta bene, dobiega końca? Czy 
mam jechać po potrzebną 
czcić do stolicy?

Problem nienowy. Sprowa­
dzamy różne urządzenia i apa­
raty, ale zazwyczaj nie myśli 
Sic o ezęści&ćh zamiennych, 
bądź też przeciekają one do 
prywatnych sklepów, które z 
koki sprzedają je 
ceni*. Gorzej, że 
nie przejmują się 
punkty usługowe.

po wyższej 
problemem 
naprawcze

. Informują
klienta, że części nie ma i- —
na tym koniec. Martw się czlo 
wieku sam. (c)

Wymiana doświadczeń
Ostatnio, w siedzibie Naczel­

nej Organizacji Technicznej w 
Poznaniu odbyło się spotkanie 
przedstawicieli oddziału po­
znańskiego z przedstawiciela­
mi Zarządów Naukowo-Tech­
nicznych Przemysłu Spożyw­
czego ze Szczecinom. Okręg 
szczeciński reprezentowali: E. 
Żurkowa, S. Kuczyński, E. n u 
lert i J. Wiśniewski.

Na naradzie wymieniono do­
świadczenia w zakresie pracy 
przemysłu spożywczego oraz 
ustalono formy współpracy na 
najbliższy okres. Następnie 
zwiedzono Poznańskie Zakła­
dy Koncentratów Spożyw­
czych. (pem) 

którzy zginęli, a wiążemy się 
nićmi przyjaźni z pełniącymi 
obecnie służbę wojskową. Po­
wołany komitet obchodu świę­
ta wojska, na czele którego w 
naszym województwie stanął 
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR — Jan Szy­
dlak, opracował bogaty pro­
gram.

W roku bieżącym święto 
wojska, 12 bm., związane jest 
z Tygodniem Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. 100-tysięczna rzesza 
elpeżetowców w naszym woje­
wództwie realizuje program 
zbliżenia wojska do społeczeń­
stwa. Temu celowi służyć bę­
dzie kilkadziesiąt spotkań żoł­
nierzy ze społeczeństwem, wrę 
czanie zasłużonym jednostkom 
nagród, urządzanie imprez.

Liga Przyjaciół Żołnierza, 
jako naczelne zadanie posta­
wiła włączenie się w obchody 
1000-łecia. Z odbytych już im­
prez warto wspomnieć o cie­
kawej „Zgaduj-Zgaduli” — 
„1000 lat oręża polskiego”. 
Szkoda tylko, że uczestnicy 
konkursu wykazywali bardzo 
słabe przygotowanie. „Zgadu­
la? ta nasunęła, myśl zorgani­
zowania dla całej młodzieży 
szkolnej wielkiego konkursu 
historycznego, i to w najbliż­
szym czasie.

W ramach Tygodnia LPŻ — 
członkowie organizacji zasa-

Dziś w

T. Żmudziński gra Brahmsa
T Aziś i jutro, na koncertach symfonicznych w auli U AM, 

wystąpi pianista Tadeusz Żmudziński, który zagra II 
koncert fortepianowy B-dur Jana Brahmsa. Poza tym or­
kiestra pod dyrekcją Jerzego Katlewicza wykona „Małą 
uwerturę” Romana Palestra oraz „Szeherezadę” Rimskij- 
Korsakowa.

Na temat koncertu rozmawiamy z p. Żmudzińskim. lau­
reatem IV Międzynarodowego Konkursu im. Fr. Chopina.

— Jak przebiegała pańska 
kariera po Konkursie?

— Kontynuowałem przerwa­
ne przez Konkurs 
wielkiego Waltera 
a później w kraju 
Drzewieckiego. To 

studia u 
Gizckinga, 
u Ekiera i 
był, popu-

larnie mówiąc, mój ostatni 
szlif. Potem zacząłem wiele 
koncertować. Objechałem całą 
Europę, byłem także w Chi­
nach. Kiedy w ubiegłym roku, 
w 10 lat po uzyskaniu dyplo­
mu, podsumowałem swoje kon 
certy wypadło, że miałem ich 
700. licząc tylko koncerty sym­
foniczne i recitale. Zdarzyło 
się, że w ciągu 10 dni miałem 
10 koncertów, co już jest osiąg 
nięciem prawie sportowym...

— A propos, sportem się 
pan także interesuje?
— Szalenie, szczególnie pił­

ką nożną, która u nas, na Ślą­
sku jest najbardziej popular­
na. Mam swój klub, którego 
porażki przeżywam, a sukce­
sami się cieszę. •

— Jaki jest pański stosu­
nek do koncertu, który pan 
dziś zagra?
— Uchodzi on powszechnie 

za najpiękniejszy i najpoważ­
niejszy w całej literaturze mu­
zycznej i ja też tak uważam. 
Jest on także najbardziej mo­
numentalny. składa się wyjąt+ 
kowo z czterech części i muzy/ 
cy traktują go ze względu na 
rozmiary, jak i na treść mu­
zyczną raczej jako symfonię 
niż koncert fortepianowy. Jest 
to muzyka dostojna, poważna, 
jakaś bardzo mądra i piękna. 
O ile. się nip mylę, jestem je­
dynym Polsce wykonawcą 
tego koncertu.

— Czyli, że dla meloma­
nów atrakcja nic lada. A co 
pan sądzi o pozostałych 
punktach programu?
— Z punktu widzenia melo­

mana uważam program za roz 
sądnie zestawiony. Obok ogól­
nie łubianego Brahmsa i zna­
cznie łatwiejszej, melodyjnej i 

poczynając tą akcją swą żyw­
szą działalność na wsi. Zresztą 
w tym kierunku zwrócona by­
ła również spartakiada _ spor­
tów obronnych w Środzie.

Wczoraj poznaniacy mieli 
możność podziwiać Centralny 
Zespół Pieśni i Tańca Armii 
Bułgarskiej w hali MTP nr 9, 
a .11 bm., w Operze, odbędzie 
się centralna akademia woje­
wódzka, poprzedzona złoże­
niem wieńców v/ miejscach 
straceń.

12 bm. delegacje zakładów 
pracy będą wizytowały jed­
nostki wojskowe.

J. K.

Jalta“ budoie 
dcm dla pracowników

Coraz częściej na mapie ur­
banistycznej Poznania poja­
wiają się domy, których in­
westorami są zakłady pracy. 
Ostatnio przy ul. Mostowej 
uwagę przecnodniów zwraca 
nowoczesny, pięciopiętrowy 
budynek, który Poznańskie 
Zakłady Papiernicze „Malta” 
stawiają dla swoich pracow­
ników. Jak nas informuje 
kier, budowy, już. J. Błasiak, 
.prace budowlane, których wy 
konawcą jest Przedsiębior­
stwo Budownictwa Indywidu­
alnego. rozpoczęły się w 
czerwcu ub. roku, a zakończo­
ne zostaną jeszcze w tym mie 

Budynek posiada 59siącu.
izb (20 mieszkań), windę oraz 
nowoczesne wyposażenie

- wnętrz. Na parterze powsta­
nie sklep mięsny. (Les) 

tak popularnej „Szeherezady” 
otrzymuje on dawkę muzvki 
współczesnej. Palester jest tru 
dny, a dla niektórych nawet 
szokujący. Trzeba jednak nie­
wątpliwie grać muzykę naj­
nowszą jak najczęściej i ze 
specjalnym pietyzmem, co 
chciałbym podkreślić, bo kiep­
skie wykonanie Beethovena 
zaszkodzi jedynie wykonawcy.

Rozmawiał:
Mieczysław Skąpski

Święto znaczka
Tradycyjnym już zwyczajem, dzień 5) października, in®11' 

guritjący Międzynarodowy Tydzień Pisania Listów, 
wąny jest ..Dniem Znaczka”. Dla zarządów poczt całej® 
świata jest to okazja do wydania nowych serii, zaś dla fila' 
tebstów sposobność wzbogacenia zbiorów,

F ilateliści poznańscy, wspólnie z Dyrekcją Poczt, orga*1*' 
zują w „Dniu Znaczka” (niedziela!) wielką uroczystość 
gmachu Dyrekcji Poczt przy ul. Kościuszki 77. Już o" 

rano będą tam sprzedawane okolicznościowe 
ki i koperty, a wszystkie przesyłki będą stemplowane oko' 
lieznosciowym datownikiem, (k)

Innowacje 
w ,,liraliusie“
TJźecz działa się I

■Ii W dniu tym jeden z 
naszych Czytelników (a- 
dres i nazwisko znane re- 

, dakcjl) począwszy czczosć 
, w żołądku wstąpił tło „Kra 
1 kusa”.

— Proszę o golonkę! —. 
' rzucił kelnerowi.
; — Służę panu — brzmią
• la odpowiedź — ale tylko 
} zimną.
, — No cóż, skoro innej
; nie ma...
I Kelner odszedł. Na dłu- 
! go. Oczywiście to nikogo 
' nie mogło dziwić. Rzecz 
; normalna. Naszego Czy- 
■ telnlka co innego też zdzi- 
! wiło. Oto przyszło kilku 
I nowych gości. Zamówiło 
; golonkę. Ciepłą. Za chwilę 

■na ich stole pojawiły się
| dymiące golonki,
[ Po 20 minutach strażnik 
[ zaklętego reuńru przyniósł 
' naszemu Czytelnikowi zim 
! na golonkę.
1 — A przecież są również
j ciepło — zauważył konsu* 
। ment.
। — Nie ma — odpowie-
» dział z olimpijskim spoko- 
I jem kelner.
> — A te 10, które ostat-
) nio podano?
j — To deputacja dla dy­

rekcji...
; Po kilku minutach zna- 
( jomy naszemu Czytelniiw- 

wl kelner powiedział:
> — Usiądź u mnie, to do­

staniesz ciepłą...
i Zaiste ciekawe. To trze-

znajomości, by o-ba ju:
trzymać w
płą golonkę? (ak)

Krakusie” cle-

Kino na Wildzie 
w przyszłym reks

ch cąc zaspokoić 
przede wszystkim 
ców Wildy, którzy 

ciekawośi 
mieszkań, 
są bezpO'

średnio zainteresowani budo­
wą nowego kina, . przy ul 
Gwardii Ludowej, zwrócili 
śmy się do kierownika budu­
ary — p. W. Musielcwskicgo i 
prośbą o udzielenie wyjaśnie­
nia w związku z powolnym 
postępem prac.

Jak się dowiadujemy - 
projekt, który opracował 
warszawskie Biuro Projektom 
jest nieskoordynowany i ulegj 
ciągłym zmianom. Identyczna 
przedstawia się sprawa z do. 
kumentacją. Wszystko to p®' 
woduje poważne opóźnienia « 
realizacji planu i nie pozwala­
ło w poprzednich latach 
wykorzystanie limitów. 
tym roku limit — wysokość 
2 ml-n. zł — zostanie przero- 
błony. Ostatecznie, zakończę 
nie budowy kina na 85! 
miejsc z ekranem panoram^2 
nym 12X9 m i nowocześni 

wnętrzem rozwiązanym 
in. całkowita aklimatyzacja
nastąpi' prawdopodobnie $ 
przyszłym roku. (Les)

INFORMUJEMY
Towarzystwo I.iterackie im. A 

Mickiewicza zaprasza 9 bm. o gflw 
11 do sali Pałacu Działyńskich, S! 
Rynek, na zebranie, na któryś 
prof. dr. W. Kubacki z U. J. ł 
Krakowie wygłosi odczyt pt. 
nieboskiej komedii Z. Krasiński?' 
go”.

DRN Jeżyce oraz Filia nr 3 
blioteki im. E. Raczyńskiego orga* 
nizują 11 bm. o godz. 18, sali 
Przychodni Rejonowej przy ul 
Mickiewicza 31. odczyt T. Bocheó’ 
skiego o Janie Kasprowiczu, z oW 
zji Roku Kasprowiczowskiego.
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Pracownicy poszukiwani
PKP Oddział Przewozów Poznań przyjmą na­
tychmiast pracowników w wieku do lat 35 
z' uregulowanym stosunkiem wojskowym, do 
wykonywania czynności manewrowych w obrę 
bie węzła poznańskiego. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia w Oddziale Przewozów, Poz­
nań, ul. Chudoby 10, pokój 105. — Hotel za-
pewniony. K6908
Przedsiębiorstwo Państwowe branży budowla­
nej poszukuje 2 inżynierów na kierownicze 
stanowiska na terenie woj. poznańskiego. Wy­
magane wysokie kwalifikacje z zakresu pro­
dukcji prefabrykatów i stolarki budowlanej. 
Mieszkanie po okresie próbnym zapewnione. 
Płace w granicach 3.000—3.500 zł wg UZP w 
budownictwie. Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K6934.
50 robotników do prac budowlanych, ziemnych 
i torowych, 5 cieśli. 6 murarzy, 3 parkieciarzy, 
3 blacharzy-dekarzy oraz 2 zdunów do prac: 
na miejscu i w terenie zatrudni zaraz Przed 
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10, w Pozna 
niu, ulica Ratajczaka nr 26a (pokój 30). Za 
robek według układu zbiorowego pracy w bu 
downictwie. Dla zamiejscowych noclegi za-
pewnione bezpłatnie. K6970
Palacza centralnego ogrzewani* z uprawnie 
niami, murarzy - tynkarzy d-o pracy w tere 
nie, elektryków na konserwacje ze świade 
ctwem BHP, robotników do prac budowlanych, 
hydraułików na montaż instalacji c. o. i wo-
dno-kan. przyjmie natychmiast Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wo­
dno - Inżynieryjnego, Poznań, Stary Rynek 77
(wejście z ulicy Franciszkańskiej). K68E2
St. referenta handlowo-techn., akwizytora 
z branży art. gosp. dom., elektryka-nawijacza 
silników na dogodnych warunkach przyjmie 
zaraz Przeds. Państw, w Poznaniu. Oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskie­
go 3 dla K7027.

organizuje

POKAZ i SPRZEDAŻ 
drzewek i krzewów owecowycli 
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WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PGR W POZNANIU

K699’

ZAKUPIMY 
lub zlecimy wykonanie

* 5-ciu Szkółek PGR
W ZAKŁADZIE OGRODNICZYM PGR Nr 1
J U N I K O W O, ulica Grunwaldzka nr 224

Sprzedaż odbywa się codziennie od godziny 10—18, 
od dnia 9 — 30 października 1960 roku.

’ K6208

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAN - MIASTO

W POZNANIU, Plac Młodej Gwardii 6, telefon 512-16

PRZYJMUJE ZLECENIA
na nadzór inwestorski na rok 1961 nad robotami 
budowlano-montażowymi w zakresie budowni­
ctwa mieszkaniowego, ogólnego i przemysłowego 

w obrębie miasta Poznania.
Formularze zgłoszeń można odbierać w pokoju nr 

I piętro lub na żądanie wyślemy listownie.
23,

STOCZNIA GDAŃSKA 
GDAŃSK, ulica. Doki 1 telefon 320-41

Zamki błyskawiczne, dro­
bno- i grubocząstkowe. 
wysokiej jakości dia od­
biorców uspołecznionych 
i prywatnych poleca Wy­
twórnia Zamków Błyska­
wicznych, Iława. Kościu­
szki 12, województwo ol­
sztyńskie. K7041

Kierownika Sprzedaży Sekcji Obuwia i Galan­
terii Skórzanej, referenta planowania, inwen­
taryzatorów, konserwator* urządzeń radio- 
i telefonicznych, zatrudni Dyrekcja Powszech­
nego Domu Towarowego w Poznaniu. Zgłosze­
nia prosimy kierować do Sekcji Kadr P. D. T., 
Poznań, ul. Mielżyńskiego 14, I ptr., pokój 5.

K6979

Szczenięta „boksery” czy­
stej rasy sprzeda. Ama­
torska hodowla, Szymań­
ski, Fabryczna 18. 12483g
Samochód „Moskwicz” 
402 spiesznie sprzedam. 
„Dvnamo-Magnet” — Poz 
nań. Za Bramką 3/4, t-1. 
85-21. 12232E
Maszynę do szycia oraz 
rury do wody sprzedam. 
Adres wskaże Bluro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12240g.

Samodzielną gosposię do 
3 osób, zaufaną poszuku­
ję. „Elektrokontakt”, Roe 
sevelta 12. 12W7g
Bieliźniarka kwalifikowa­
na potrzebna. Zgłoszeni: 
Prusa 1« m. 12, od godz.
16-20. 12450g
Gosposia do domu leka­
rza potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, Stalingrad? 
ka 3. 12215g

Zakład Doskonalenia Rze 
miosła w Poznaniu orga­
nizuje nowy kurs kie­
rowców pojazdów mecha­
nicznych — amatorski sa­
mochodowy i motocyklo­
wy. Otwarcie kursu na­
stąpi dnia 10 październi­
ka br. o godz. 17. Dal­
sze zgłoszenia przyjmuje 
i informacji udziela: 
Dział Szkolenia w Pozna­
niu, ulica Kościuszki 57

K7033

Sprzedam bagażówkę 750 
kg. Poznań, Botaniczna 
20 m. 2. 12243g
Krezki po syropie sprze­
dam. Grunwaldzka 57 rn

teł. 621-1IS. !22-}4g
Słomę żytnia, luźną sprze 
dam. Grunwaldzka 57 m.

Kupno

Sprzedam maszynę dzie- 
wmrską 8/40, 10/80 j 3/80 
na łożyskach, szpularkę i 
overlock. Poznań, ulica 
Bizozowa 7. 1224”g

Petrzcbna osoba powa?- 
na z prowincji do zaję­
cia się domem i dziećmi 
lekarza od 15 październi­
ka. Zgłoszenia: Norwida
13 m. 4. 122l6g

Kupię maszynę dziewiar­
ska, nową, metalową. O 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Poznań. Świerczewskiego 
3 dla K7042.

Sprzedam wózek ortope­
dyczny nowy oraz piec 
kaflowy przenośny. Ka­
rol Maciejewski. Poznań, 
Osiedle Warszawskie. Miń
ska 6. 1225(>g

Jabłka (tylko ..Grochów­
ka”) kilka ton, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszę:!
Świerczewskiego dla 
21169p.

wa 27a m. 16.
Potrzebna bieliźniarka na 
pracę eksportową. Po­
znań, Winogrady 102a.

12236®

Krawiec miody potrzeb­
ny. Poznań, Przemysło-

l23O3g

Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23, warsztat. 122Hg

Tanio sprzedam samo­
chód furgon 1-tonowy 
marki ..Borgward”. Woj­
ciechowski, Kościan. Sie 
rakowskiego 45. 12258g

Matematyk udzieli po- 
mocy w nauce uczniom 
szkół podstawowych i 
średnich. Poznań, Scie-
giennego 107. 12354g

Szafa 3-drzwiowa (wyso­
ki połysk), łóżeczko — 
sprzedam. Poznań, Gro-
bla 29 m. 19. 1224 lg

Dnia 5 października 1960 r. po ciężkich cier­
pieniach, zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 95, 
nasza kochana matka, najdroższa babunia, pra­
babka, opiekunka i teściowa, śp.

z Białasików

Józefa Niemyt
Pogrzeb 

dżinie 11

Poznań,

odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go- 
z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

W smutku pogrążona 
rodzina 

Grunwaldzka 25 m. 12, Berlin.

co

W dniu 5 października 1960 r. zmarł nagle, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek i wuj, śp.

Metody Dezor
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odpra­
wiona zostanie w niedzielę. 9 bm„ o godz. 8,30 
w kościele w Puszczykowie.

Strapione
DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Rooserelta 2 m. 6, 
Lijewo, poczta Ki-uszyn. pow. Włocławek.

do samochodu osob. „Warszawa”, 
o nośności 400 kg.

Oferty dla Spółdzielni Pracy Lekarsko - Spe­
cjalistycznej w Poznaniu, ul. Wrocławska 6 — 

telefon 549-08, K6803

Spiesznie sprzedam 
tocykl „Jawę” 175 — 
zyjnie. Września, tel.

mo~

444.
12262g

Sprzedam maszynę do szy 
cia „Veritas” elektrycz­
ną szafę kombinowaną i 
biblioteką rower męski 
z silnikiem w dobrym 
stanie. Prusa 15 m. 6, 1 x 
dzwonić, godz. 16—19.

122$0g

K6365

upWnnia zapasy materiałów i urządzeń
ze wszystkich branż, a mianowicie
1. armaturę kolorową, druty i wyroby z drutu, artykuły 

śrubowe, art. powszechnego użytku i narzędzia, łożyska 
toczne, części zapasowe do pojazdów mechanicznych, art. 
optyczne i precyzyjne, sprzęt przeciwpożarowy i sani 
tamy, szkło lustrzane,, art. chemiczne, pasy klinowe, tek 
stylia i tekstylne art. techniczne;

2. armaturę żeliwną i kotłową, elementy drobnego wypos 
żenią okrętowego, aparaty i urządzenia przemysłowe typu 
okrętowego, części zapasowe do maszyn i urządzeń okrę­
towych, wyroby elektrotechniczne, mechanikę precyzyjną 
i inne typowe okrętowe;

3. grube sklejki wodoodporne z tarcicy iglastej i liściastej 
oraz grube sklejki iglaste suchoklejone;

4. odlewy staliwne.
Sprzedaży dokonuje się przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym i prywatnym. Ceny do uzgodnienia. Szczegó­
łowych informacji udzielają:

ad punkt 1 — telefon 
ad punkt 2 — telefon 
ad punkt 3 — telefon 
ad punkt 4 — telefon

wewn. 
wewn. 
wewn. 
wewn.

nr 
nr
nr 
nr

22-20
22-21
22-16
22-25

I Pokoiku wspólnego dla 
! panienki pracującej po- 
' szukuję. Zapłacę z góry. 
! Oferty Biuro Ogłoszeń. 

Świerczewskiego 3 dla 
12236g. 

Studentka poszukuje po­
koju, najchętniej w cen­

trum. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12213g._____ 
Zamienię 2 pokoje kuch 
nią i 1 pokój z kuchnią, 
samodzielne na Jeżycach 
na 3 pokoje z kuchnią, sa 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierćzewskie 
go 3 dla 122l7g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, duże, samodzielne, 
częściowo poddasze, • II 
ptr., śródmieście — na 
2* s lub 3 podoje z kuch­
nią. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogio- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12222g.
Oddam dwa wyłączone 
pokoje, korytarz, strych,
drewnik — 
gowska przy
tramwajowym.
Eiuio Ogłoszeń,

ulica Gło- 
przystanku

Ofei ty 
Świer-

czewskiego 3 dla I2237g.

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

452-89 i 611-21, wewnętrzny 26
K7032

[ Dwie uczennice poszuku- 
ją pokoju, pilnie. Oferty 
B:uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12212g.

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM 
POZNAŃSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO 

RSW „PRASA”

że od dnia dzisiejszego
posiada następujące numery telefonów:

8

Kompletny gabinet rzeź­
biony dębowy z dwoma 
klubami, kanapą w skó­
rze. również szafę jasną 
3-drzwiową oraz łóżeczko 
metalowe dziecięce — 
sprzedam. Adres: Mizera. 
Poznań. Chociszewskiego 
24 m. 6. 1225t’g

Biuro Gwardii Ludowej 
18 poleca 1000 zamian 
mieszkań, godz. 10—13.

Pokoju z kuchnią wyła-
czonego 
jętna)

(dzielnica odo-

Schwendke. 
go 211 m. 4.

poszukuję 
Dzierżyński?

!22OCg

Pokój 25 rn* zapleczem, 
suterena nadająca się na 
lokal handlowy lub ci­
chy warsztat, zamienię 
na dwa względnie jed^n 
duży pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
12214g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, na 
Jeżycach na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
^asig.

Zamienię dwa 
nią. półtora
kuchnią

mieszka- 
pokoju z

jeden pokój

Studenckie bezdzietne

Słupki parkanowe pusta­
ki „Alfa” poleca wytwór 
nia Poznań, Głogowska 
155 (wejście z Knapow- 
skiego). 12268g

małżeństwo poszukuje do 
koju na 2 lata. Dobrze 
zapłacą, ewentualnie ‘h 
roku z góry. Oferty Błu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12201g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, komfort — Nowa 
Huta koło Krakowa — 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
I2233g.

oddzielny — na dwa po­
koje z kuchnią, samo- 
dz elne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12248g.
Pokój umeblowany
wspólny wynajmę młod­
szemu, pracującemu, za 
pomoc inwalidzie. Poz­
nań.; Saperska 17, I ptr.
godz. 19—20. 1223^5

t
W dniu 6 października 1960 r. zmarła po krót­

kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza mamusia, droga siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 38, śp.

z *Tro janowskich

Helena Głowacka
Pogrzeb odbędzie się, w sobotę. 8 bm., o go­

dzinie 12,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O tym zawiadamia 

w głębokim smutku pogrążony
MĄZ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

12565g

Wszystkim za liczne dowody szczerego
współczucia, pomoc i oddanie ostatniej przy­
sługi ukochanemu synowi, śp.

Michasiowi Rybczyńskiemu
składają z głębi serc

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

RODZICE Z RODZINĄ
12221?

W. P. „ARGED” — HURTOWNIA nr 2 
W POZNANIU, ulica 27 Grudnia nr 6 

poszukuje

z przeznaczeniem na magazyny od 500—2.000 ni».
Oferty prosimy składać pod adresem Hurtowni 
nr 2, „Arged”, w Poznaniu, ulica 27 Grudnia 6 — 
Dział Administracji. K6972

Przetarg*} Komunikaty
Poznańskie Zakłady Metalowe P. T. w Po­
znaniu, ulica Marceiińska 17'19 zakupią w dro­
dze przetargu kompletną ciągarkę łańcuchową 
do produkcji kółek zębatych A zabawek. 
Średnica przeciąganego materiału do 6 mm, 
długość przeciągania 4000 mm i orientacyjna 
siła ciągu około 800 kg. Zamknięte oferty za­
wierające opis techniczny i cenę sprzedaży 
należy składać w sekretariacie przedsiębior­
stwa do dnia 20. X. 1960 r. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 22. X. 1960 r., o godz. 9 w Dzia-
le GL Mechanika. K6989

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Zagórze, zamyka się z dniem ogłoszenia 
dla ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku 
od ulicy Mieszka I do ulicy Wieżowej. Objazd 
w obu kierunkach ustala się ul. Wieżową.'

K7029
Odstąpię punkt „Toto”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
122G3g.

Sprzedam parcelę uzbro­
joną pod budowę domku 
bliźniaczego przy tram­
waju na Grunwaldzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Ś-Wler czewskiego 3 dla 
11985g.

Dom do rozbiórki sprze­
dam. Zgłoszenia; Byttner 
Libelta 31. 12225g

Dentystyczne prace zle­
cone przyjmie rutynowa 
ny technik. Wysyłka na 
prowincje ekspresowa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lż234g. _____

Dyrekcji, Radzie Robotniczej, Radzie Zakła­
dowej, Współpracownikom PPBN 3, Krewnym 
i Znajomym za złożone wieńce i kwiaty, oka­
zane współczucie i oddanie ostatniej przysługi 
naszej najdroższej matce, śp.

Antoninie Wilczykowe]
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
SYN, SYNOWA Z DZIEĆMI 

__________ 12501g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
najukochańszej i nigdy niezapomnianej żony, śp.

Zofii Flak
odprawiona zostanie msza św. żałobna, w in­
tencji Jej świetlanej Duszy, w poniedziałek, 
10 bm., o godzinie 8 w kościele Ks. Ks. Pallo­
tynów, przy ul. Przybyszewskiego i w Bukownu.

O tym zawiadamia życzliwych Jej pamięci

MĄŻ Z RODZINĄ
.............................  12303g

Pilnie sprzedam gespor 
darstwo 11 ha z zabudo­
waniami. Foczyński, Po- 
drzewie, pow. Szamotu­
ły. 12234g

Artystycznie ceruję fa­
chowo, szybko. Poznań - 
Łazarz, Engla 11 m. 9. 

12297g

Kupię większą parcelę w 
okolicy Lubonia, Lasku, 
Zabikówa. Wir, Komor­
nik. Oferty opisem i ce­
ną: Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 dla 
122«lg.

Dr Jadwiga Roguska spe­
cjalistka chorób we­
wnętrznych, Świerczew­
skiego 1, zmieniony nu­
mer telefonu 431-79.

12493?

3 parcele po 
względnie w 
Komornikach 
Hiloebrandt, 
Podgórna 24.

4 morgi 
całości w 
sprzedam. 

Luboń 1
12279g

Zgubiono tablicę rejestr, 
na motocykl marki WFM 
r.r rej. PS35-47 na nazwi­
sko Marian Szykowny. 
Psary Polskie, pow. WrzeSprzedam domek jedno­

rodzinny, piętrowy, no­
wy, nadający się dla rze- 
mieśl. Cena wg ugody. 
Antoni Siczyński, Śrem, 
pl. 20 Października 33.
___________ 21167p

Tranie, prasowanie 
szal, bielizny, prochow­
ców — 3 dni. Pralnia — 
Armii Czerwonej 62.
_  12285g
Posiadam 120.ÓÓO zł. Ocz-*
kuję propozycji. 
Diuro Ogłoszeń,

Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 12254g.

śnia. 21168p
Zagubiono świadectwo ’.i- 
kończenia XI klasy Li­
ceum Ogólnokształcącego 
we Wrześni na nazwisko; 
Alicja Lewandowska, za­
mieszkała we Wrześni 
ul. Witkowska 3. 2U66O

Kawaler lat 27, 
wzrost 170, rolnik, pozna 
pannę chętnie z gospo­
darstwem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 12280g.

„GŁOS WIELKOPOLSKP’. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18: redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul. Świer­
czewskiego 3 telefon 452-89. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł kwartalnie — 37.50 zł. oółrocznle — 75.— zł, rocznie 150 zł. prenumeratę orzyjmują oddziały del-gatury 
..Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granice przyjmuje PKW» ,Rwch” w Warszawie, ul. Wilcza 46 nr konta PKO i 6-160021 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny kratowej dolicza sie 40 nroc. AP1 — Agencja Publicystyczne-Informacyjna; CAP - Centralna Agencja Fotograficzna, PAP —

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka Poznań, ulica Zwierzyniecka X telefon 519-02.. L-7
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Sukcesy Milicji
Rozmowa z Jasiem ^ieierwasem

7 października br. mija XVI rocznica 
powstania Milicji Obywatelskiej. W 
związku z tym przeprowadziliśmy wy­
wiad z zastępcą komendanta wojewódz­
kiego MO *— ppłk. Janem Pietcrwascm.

wiście, nie jesteśmy zadowo­
leni z tak niskiej ilości zabez­
pieczeń i będziemy robić 
wszystko, by stan teh zmienić.

— Mówi się, że ilość 
przestępstw czysto kry- 
minalnych stale maleje, 
a wykrywalność wzra­
sta. Jak to wygląda, Pa­
nie Pułkowniku, w świe­
tle liczb?
— Za podstawę wyjściową 

do oceny naszych osiągnięć 
weźmy rok 1S53. w którym 
zanotowaliśmy 9.935 prze­
stępstw kryminalnych, to jest 
mniej o- 5.9 proc, w porówna­
niu z rokiem 1957. Wykrywal­
ność natomiast w 1958 r. wy­
nosiła 69,7 proc, i była wyż­
sza o 7 proc, w stosunku do 
roku 1957.

W 1959 r. zanotowaliśmy

nom ścigaifta za granicą. Na 
marginesie pragnąłbym do-
dać,
wyjazdu

że przy
za

każdej okazji 
granicę wymie-

— Jak wygląda współ 
praca z zakładami na­
ukowymi?
— Do tradycji należy już

Jeszcze

Lech już w I lidze
Graiulujemy zaslMŻosie^o awansu

W przyszłym roku będziemy oglą- ; 
dać w Poznaniu piłkarskie mecze

pierwszoligowe. Po trzech latach Lech
znowu grać 
karskiej.

przadwczoraj obli-

będzie w ekstraklasie pił-

wprawdzie nieznaczny wzrost 
przestępstw kryminalnych (o 
2,4 proc.), lecz wzrost ten był 
raczej formalnością statysty- 

ponieważ ujęto szereg 
przestępczych dopusz-

ezną,
grup . .
czających się oszustw szcze­
gólnie Mr latach 1957 — 58. 
Równocześnie w 1959 r. wzro-
sła w porównaniu z rokiem 
1958 wykrywalność w tej gru­
pie przestępstw o 4,9 proc.

W roku 1960 wysiłki jedno­
stek MO woj. poznańskiego 
doprowadziły do dalszego 
spadku przestępstw krymi­
nalnych szczególnie w takich 
niebezpiecznych kategoriach 
jak rozboje — o 21,9 proc.1, 
włamania — o 3.4 proc, i kra­
dzieże na szkodę obywateli — 
o 11,2 proc.

— W jakim zakresie 
czerpiemy z doświad­
czeń najlepszych mili­
cji i policji świata. Czy 
większość stosowanych 
przez nie środków (cho­
dzi o najnowsze wyposa­
żenie techniczne) jest 
nam znana?

— M. O. podobnie jak wszy 
stkie milicje i policje na świę­
cie, zainteresowana jest w 
wymianie doświadczeń, szcze­
gólnie w zakresie zwalczania 
przestępczości i stosowania 
najlepszych środków technicz 
rych. Toteż dla wymiany my­
śli i doświadczeń od kilku 
lat wychodzą wydawnictwa 
periodyczne, w których moż­
na znaleźć szereg artykułów 
popularyzujących nasze osiąg­
nięcia i doświadczenia. Można 
znaleźć tam również artyku­
ły o doświadczeniach milicji 
państw socjalistycznych i nie­
których państw kapitalistycz­
nych Niezależnie od tego MO 
ma własne zakłady krymina­
listyczne wyposażone w naj­
nowsze środki techniczne nie 
ustępujące świetnie postawio­
nym pod tym względem orga_

Pialiśmy poglądy z organami 
powołanymi do ścigania prze­
stępstw. W ostatnim okresie 
komendant wojewódzki MO 
płk B. Cader przebywając za 
granicą przywiózł wiele spo­
strzeżeń które wykorzystuje­
my w naszej pracy.

— Jakie zmiany nastą 
piły w zawodowym i o- 
gólnym przygotowaniu 
funkcjonariuszy?

— W roku 1959 przeszkoli­
liśmy i nadal szkolimy wszy­
stkich podoficerów MO, któ­
rym to było niezbędne do wy- 
konywania zadań. W 80 proc, 
przeszkolono również pod 
względem zawodowym ofice­
rów. Szkoli się też oficerów 
na kursach specjalistycznych. 
Podobnie rzecz ma się z wy­
kształceniem ogólnym. Obok 
wymaganego wykształcenia 
podstawowego wielu milicjan­
tów ma wykształcenie śred­
nie lub niepełne średnie. Na­
tomiast kadra oficerska w 40 
proc, ukończyła szkoły śred­
nie. zaś w 90 prod! takie wy­
kształcenie obecnie uzupeł­
nia. Szereg funkcjonariuszy
ma ukończone 
lub uczęszcza 
czelnie.

studia wyższe, 
na wyższe u-

— Jakie wyniki uzy-
skano w trzech kwarta­
łach br. w zabezpiecza­
niu mienia przestępców 
na poczet grożących im 
kar grzywny i przepad­
ku mienia?
— We wszystkich tych spra 

wach, gdzie sprawca czynem 
przestępczym wyrządził szko-
dę materialną 
nad 20.000 zł, 
bezpieczeń w 
nad 25 proc.

na kwotę po- 
dokonano za­
granicach po­
ty sprawach

zaś poniżej 20.000 zł zabezpie­
czenia na poczet wyrządzonych 
strat w mieniu społecznym 
wahają się w granicach oko­
ło 15 proc, nie licząc odebra­
nych wartości, stanowiących 
przedmiot przestępstwa. Oczy

Teatry

Październik
7

imieniny
Marka, 

Julii

piątek Słońce: 
wsch.: 5.58 
zach.: 17.23

OFERA — g. 19 „Halka” — (koń­
czy się ok. 22)

POLSKI — g. 19 — „Krakowiacy 
i górale” (kończy się ok. 22)

NOWY — g. 19 — „Nie trzeba się 
zarzekać” (kończy się ok. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Zycie pa-- 
ryskie” (kończy się ok. 22)

MARCINEK — g. 16.30 — „Tygrys 
tańczy dla Czu Hin”

SATYRY — próba generalna
STUDIO — g. 17.30 — „Chłopcy z 

placu broni”

Muzeum 
w Międzyrzeczu

Dobiegają już końca prace 
konserwatorskie na zamku 
piastowskim w Międzyrzeczu 
(wcj. zielonogórskie). Zamek 
ten wzniesiony w XIV wieku 
przez Bolesława Krzywouste­
go. został w czasie działań wo 
jennych zupełnie zniszczony. 
Wobec ogronlnvch trudności 
i prawie niemożliwości odbu­
dowy całości obiektu, ograni­
czono się jedynie do rekon­
strukcji baszt obronnych kon 
aerwacji cżęści murów. W zre 
konstruowanych basztach mie­
ścić się będzie muzeum. Eks­
ponaty muzealne, mówiące o 
historii Ziemi Międzyrzeckiej, 
umieszczone zostaną także w 
zabudowaniach stojących obok 
ruin zamku. Wśród już teraz 
zebranych eksponatów zaajdr 
je się m. in. szkielet męski z 
tkwiącym w piersi grotem 
strzały. Szkielet wydobyty ze 
stał prz^z archeologów na cizie 
dzińcn zamczyska Archeolo- 
dz5 odkryli również, że na 
mcejscu tym znajdował się już 
ponrzednio obronny gród Bo­
lesława Chrobrego. (ZAP)

Kina
APOLLO — g- 10. 12, 14, 16,

20.15 .Czarne błyskawice’
(USA 12 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30
„Krzyżacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15,
77,30) 20 — „Towarzysze broni” 
(frapc., 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15 — 
„Pół żartem, pól serio” (USA, 
13 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Komisarz i róże” (franc., 12 1.),
g. 18, 20.15 — 
poński, 18 1.)

,U lica hańby” (ja-

HUTNIK — g. 16.45. 19 
ocalili Londyn” fang.,

MALTA — g. 16. 18, 20 — 
dla Aurelii” (po!., 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45.

— „Oni
14 1.)
„Pigułki

18, 20.15
„Cafe pod Minogą” (po!., 12 1.) 

MUZA - g. 10. 12. 14, 16, 18. 20 —
„Powrót” (pol„ 16 !.)

OSIEDLE — g- 15.45, 18, 20.15 —
„Knjk” (wl., 1» 1.)

nasz stały
kontakt z Zakładem 
cyny Sądowej A. M.

systematyczny
Medy.

W Ro­
znaniu, dlatego też o współ­
pracy z tym zakładem nauko-
wym szerzej nie będę mówił. 
Jednocześnie korzystamy w 
szerokim zakresie z pomocy 
innych uczelni poznańskich, a 
mianowicie UAM i Politech­
niki Poznańskiej. Nie do 
rzadkości też należą konsul­
tacje i wykłady pracowników 
w szczególności z UAM.

Ponadto dysponujemy we­

czaliśmy. że Lechowi do awan 
su potrzebne są trzy punkty. 
Dzisiaj po sensacyjnym zwy­
cięstwie Polonii Gdańsk nad 
Unią Racibórz"1:0 w zaległym 
meczu o mistrzostwo II ligi, 
Lech jest już w I lidze.

Kierownictwu sekcji piłki 
nożnej Lecha, trenerowi’ 
Henrykowi Czapczykowi i 
wszystkim piłkarzom może­
my Już dzisiaj serdecznie

3. Unia Racibórz
4. Śląsk
5. Arkonia
t. Bałtyk
7. Ca lisia
S. Olimpia
9. Unia Gorzów

10. Polonia W-wa
11. Warta
12. Polonia Gd.

20
24
20
20
19
20
19
19
29
19

27:13 
27:13
26:14 
19:21

13:25 
12:26 
II ;29 
10:28

wnętrznymi zakładami na
szczeblu KGMG i KWMO, do­
konującymi ekspertyz krymi­
nalistycznych, a m. in. dakt.y- 
loskopijńych, mechanoskopii 
i grafologii.

— Co najbardziej u- 
trudnia pracę Milicji ?
— Do trudności w walce z 

przestępczością zaliczyć na­
leży zbyt późne zgłaszanie 
przez pokrzywdzonych i inne 
osoby zainteresowane o fak­
cie dokonanego przestępstwa, 
nieświadome zacieranie śla­
dów i dowodów przestępstwa, 
lekkomyślne pozostawienie 
mienia bez nadzoru. Nie do 
rzadkości należy jeszcze „zmo 
wa milczenia” (szczególnie 
jeśli chodzi o przestępczość 
gospodarczą) osób, które wie­
dzą o nadużyciach i w imię 
. ,n i e wy r ? a d zani a kr zy w dy ”
fakty takie przemilczają lub 
wykazują powściągliwość w 
ich ujawniania.

To nie dotvczy jednak wca- 
łego społeczeństwa. Olbrzymia 
większość zdecydowanie po­
tępia przestępstwa i między 
innymi to jest właśnie przy-
czyną 
ziomu 
ścią.

Na

stałego podnoszenia po_ 
walki z przestępczo-

zakończenie chciałbym
— z okazji XVI rocznicy po­
wstania MO — życzyć wszyst­
kim funkcjonariuszom i ich 
rodzinom sukcesów w pracy i 
szczęścia w życiu osobistym.

Rozmawiał: Michał Łuczak

PANCERNI AK g. 17.30, 20 —
„Piąte koto u wozu” (CSRS 16 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Biały nie­
dźwiedź” (poi. 14 I.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 — „Klucz” (ang., 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Tysiąc
talarów” (poi 10 J.)

TĘCZĄ — g. 16, 18, 20 — „Przez 
zieloną granicę” (CSRS, 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 2*
jpiam 16 lat” (NRD, 16 1.)
Wojskowe — g. i?, 19.30 —„Cbcg 

być gwiazda” (franc., 16 1.)
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 

„Niebezpieczna przesyłka” (fr„
14 1.)

ZNICZ — g. 19 — „Gdy kobieta 
staje sama” (radź., 14 l.)

FOTOPLASTIKON — „Arizona 
Brazylia”

W WOJEWÓDZTWIE:

z«

GNIEZNO — Lech: „Chłopiec a 
Grenlandii”, Polonia: „Niezwykła 
pogoń”; KALISZ — Stylowe: „Rok 
pierwszy”, Syrena: „Wspólny po­
kój”, Wolność: „Protestuję”;
LESZIQO — Panorama: „Gdy ko-’ 
bieta zostUje sama”; OSTROW — 
Słońce. „U progu ciemności”; PI­
ŁA — Iskra: „Madame de...”, Lot­
nik: „Niebo bez miłości”.

Cyrk
Cyrk „Warszawa” — g. 19.15

Marchlewskiego)

Radio

(ul.

PROGRAM II (Poznań)
7 — Radio-Reklama; 7.15 — „Błę-

kitna sztafeta' 
prasy; 7.50 —

7.40 Przegląd
Muzyka; 9 — Kon>

cert Poznańskiej 15-tki Radiowej; 
9.40 — Zespoły i soliści; 10.20 — 
„Tinko” — fragm. pow. E. Stritt- 
matlera; 10.55 — Muzyka tanecz­
na; 11.20 — Audycja słowno-mu-
zyćzna; 11.40 Radio-Reklama;
11.57 Sygnał czasu i hejnał: 12.25 
Swojskie melodie — gra zespół 
harmonistów T. Wesołowskiego;
12.45 — Radiowy kurs jęz. ang.; 14 
Poznańskie zespoły muzyczne; — 
14.48 Felieton filmowy K. Kazi-

51
44

21
16

:20
:19
:25

25:37
19:17
16:34
18:37
13:30

pogratulować 
awansu.
Wprawdzie 

Unia Racibórz 
zrównać się z

zasłaźoiiego

teoretycznie 
może jeszcze 

Lechem ilością
zdobytych punktów, ale wy­
da je się to wprost nieprawdo­
podobne. Lech musiałby bo­
wiem trzy ostatnie mecze prze 
grać, a Unia Racibórz —• wy­
grać. W wypadku równej ilo­
ści punktów decydowałby sto­
sunek bramek, który Lech ma 
znacznie korzystniejszy niż
Unia.

Oto aktualna 
północnej:
1. Lech
2. Zawisa*

tabela grupy

19 31:7 31:19
19 39:8 37:8

Finałowe spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo Polski juniorów Zryw 
Chorzów — Gwardia Warszawa za 
kończyło się wynikiem remisowym 
1:1. 18 bm. odbędzie się drugi, do 
datkowy mecz.

Liga hokeja na lodzie rozpoczy­
na tegoroczne rozgrywki 29 bm. 
IV dwóch grupach grać będzie 15 
zespołów.

Na czterech frontach grać mają 
w przyszłym roku nasi piłkarze 
ze Związkiem Radzieckim. Pro­
jektuje się rozegranie tych spo­
tkań w dniu 28 maja.

Ore Fnndin — żużlowy mistrz
świata 
statnio 
swego 
Roonie

dwukrotnie zwyciężył o- 
na torze wimbledońskim 
najgroźniejszego rywala 

Mooi’e’a.
Ingemar Johansson, były mistrz 

świata wszechwag oświadczył, że 
jest gotowy do rewanżowej walki 
z Pattersonem.

Londyński Arsenał ma w roku 
przyszłym rozegrać spotkanie z 
piłkarzami Legii w Warszawie.

mierskiego; 14.45 — Melodie; 15.05 
Utwory skrzypcowe; 15.30 — Dia 
dzieci odcinek 4 powieści M. Bie­
lickiego pt. „Moje skarby w Koś-
mosie”; 16,35 — 
Komunikaty; 17.20
dii do melodii’ 
sportowa; 17.55

Sport: 16.46

17.45
,Od melo- 
- Kronika

Przegląd kultu-
ralńy; 18.25 — Muzyka i aktual­
ności; 19,05 — 10 minut tanga ar-
gentyńskiego; 19.15 Na stu-
denckiej antenie; 19,30 — Koncert 
symfoniczny; 20.35 — Dyskusja li­
teracka; 20.55 — D. c. Koncertu: 
22.02 — Wiadomości sportowe; 22.55 
Orkiestra rozrywkowa; 25.05—„Ze
świata, jazzu”; 
taneczna.

Wiadomości: !

23.35 — Muzyka

5.30, <^9. 7.39,
12.04, 15, 17, 15, 21.58, 23.5*.

Telewizja
POZNAŃSKA

16 — Program publicyst. pt. 
Iowa kasa” (P-ń); 17.38 —

8.30.

„Sta 
,Na-

sze spotkania” (lok.); J7.55 —
Wszechnica Telew. progr. • pt. „26 
miliardów cegieł” (W-wą); 18.25 — 
Teleturniej: „Kółko i krzyżyk” — 
(W-wa); 19 — Dziennik (W-wa); 
19.30 — Transm. koncertu „Fre- 
res Jacques” (W-wa); 22 — Ostatnie 
wiadomości.

KATOWICKA
10 — Przegląd prasy i aktualno-

sei; 10.: 
niejsżą' 
18.25 —

„Nigdy nie byłaś pięk 
film fab. prod. USA:

Kronika kulturalna
Film fabularny.

Dirżurw pełnia

20.30

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. 
PAWŁOWA — chir.-interna, 
Garbaty 17, tel. 540-M.

APTEKI: Armii Czerwonej 
Garbary 52, Dzierżyńskiego

im. 
ul.

144,
Głogowska 72 Dąbrowskiego 78, 
Ostroroga 6, Rynek Sródecki 1, 
Główna 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 30 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
J święta od g. 8—18. (Tylko dla 
Jeżyć).

Warto przypomnieć, że ko­
lejnymi przeciwnikami Lecha 
są: 9 bm —- Całisia (wyjazd), 
16 bm. — Polonia W-wa (wy-
jazd), i 30 bm. Zawisza.
Unia Racibórz ma trudniejsze 
mecze. Raciborzanie wy­
jeżdżają do Wrocławia na

mecz ze Śląskiem i gościć bę­
dą Arkonię.

Na spotkanie z Calisia Łeełt 
wybiera się w zasadzie w tym 
samym składzie, w jakim grał 
przeciwko Arkonii. Moe® roz- 
pocznie się o godz. 15. Piłka­
rzom Lecha towarzyszyć będą 
liczni kibice, którzy wybiera­
ją się do Kalisza pociągiem
odchodzącym z 
godz. 8.50.

Publiczność I

Poznania o

kaliska, jake
pieruwza będzie miała moż­
ność powitania Lecha, jak* 
iwerwszoligowca, Poznań po­
czekać musi oa taką okazję 
do 30 października, kiedy 
I.ech gościć będzie Zawiszę.

W najbliższą niedzielę od* 
będą..się ponadto trzy następ 

‘pujące mecze, w grupie pół­
nocnej: Polonia Gdańsk —• 
Unia Gorzów, Zawisza — Po- 
łonia. Warszawa, Arkonia —• 
Bałtyk. M. W.

35-lecie
zasłużonego Związku
yanim po pierwszej woj 

nw światowej powstał 
Polski Związek Bokserski 
i pierwsze związki okrę­
gowe w tej dyscyplinie, 
boks już kiełkował” w 
różnych punktach kraju. 
Jednak dopiero od 1920 ro-

W 1925 roku jako jeder 
pierwszych uj kraju po-

wstał 
wy

Poznański Okręgo-
Związek Bokserski.

ku, gdy 
, stron

do Polski z wielu 
świata przybyli

pierwsi pionierzy tej dys­
cypliny, boks począł się
szybko rozwijać.

PZB założony został 2 
grudnia 1923 roku z inicja­
tywy Wiktora Junoszy- 
Dabrowsklcgo (uprawiał 
pięściarstwo we Francji) a 
zarząd ukonstytuował się 
w grudniu tego samego ro­
ku. Na jego czele stanął 
mecenas Samborski.

Prezesem jego został ów­
czesny kapitan Jan Baran- 
Bilecki (obecnie pułkow­
nik}. Obecnie POZB ob­
chodzi oficjalnie, 35-lecie 
sicego istnienia boks zor­
ganizowany w klubach u- 
prawiano jednak wcześniej. 
W roku 1920 rozegrano 
pierwsze rc Polsce zawody 
o charakterze pokazowym. 
Cr gani zatorem ich była 
VMCA w Poznaniu. Udział 
w imprezie Wzięli przeby­
wający w Polsce angielscy 
marynarze.

W Poznaniu boks upra­
wiano w Klubie Atletycz­
nym „Zbyszko” którego 
prezesem był wielki en-

Kto zMije 
skocznię?

W lasku golęcińskim posia­
daliśmy skocznię narciarską, 
która zniszczona została pod­
czas działań wojennych. Obtec 
nie nie ma po niei najmniej­
szego śladu. W kołach aarc.ai 
sklch naszego miasta, wciąż 
mówi się o zbudowaniu nowej 
skoczni. Z toku na rok wzra­
stają szeregi narciarzy w sto­
licy Wielkopolski. Dużą po­
pularnością cieszą się u nas 
nieliczne zresztą imprezy

Rardzo żywotną sekcję po­
siadają Budowlani. Wydaje 
się. że właśnie z ich struny 
powinna wyjść inicjatywa zre 
alizcwania tego projektu. <p)

Poznań - Berlin 
w hokeja na trawie

Polski Związek Hokeja na Tra­
wie uzgodnił ostatecznie terminy 
i miejsca meczów międzymiasto­
wych. 22 bm. reprezentacja Pol­
ski, prz^-puszczalnie z nową linią 
napastników rozegra mecz z Wę­
grami. Nazajutrz reprezentacje 
Śląska i Budapesztu wystąpią w 
Cieszynie.

Łódź będzie świadkiem 29 bm. 
meczu z silną reprezentacją NRD. 
39 października odbędzie się meez 
Poznań — Berlin na Stadionie im. 
32 Lipca. (x)

Mistrzostwa świata 
już się rozpoczęły

Piłkarze Francji rozpoczęli 
ri^ eliminacyjnych spotkań 
mistrzostw świata. Finał ich

se­
rio 

ro-
zę^rany zostanie w roku 1962.

Oto zestawienie grup, w których 
grają papswa europejskie: grupa 
1 — Szwecja, Belgia, Szwajcaria; 
II — Francja, Bułgaria, Finlandia, 
III — NRF, Półn. Irlandia, Grecja; 
IV — Węgry, Holandia, NRD; v — 
ZSRR. Turcja, Norwegia; VI — An 
glia, Portugalia, Luxenihurg; VII 
Włochy, Rumunia, Izrael lub Cypr;
VIII CSRS, Szkocja. Irlandia
IX — Hiszpania, Walia, zwycięzca 
grupy afrykańskiej: X — Jugosła­
wia, Polska oraz zwycięzca grupy 
azjatyckiej.

Pierwsze spotkanie w Ameryce 
rozegrały Costarika z Hondura­
sem (5:0 i 1:2), w Afryce Ghana z 
Nigerią (4:1 i 2:2). a w Europie, 
jak już wspomnieliśmy Francja z 
Finlandią (2:1) w Helsinkach.

tuzjąsta boksu Szum-
narski. Nieco później -po­
wstał Wielkopolski Klub 
Bokserski, w którym pra­
cowali m. in. wspomniany 
wyżej Szumnarski i Maksy 
milian Brencz. W pierw- 
szych okresach dużo zasłu­
gi około rozwoju boksu, 
jego organizacji i podrde-
sienią poziomu mieli pp. 
F, Latowski. K. Laskowski,
L. Berski, L. Kościelski,
Br. Baranowski, K. Derda,
T. Szyc,
M. Linke, S. Dolała, K. Bis 
lewicz i. wielu innych.

Mistrzostwa okręgowe ro 
zegrano po raz pierwszy w 
1926 roku. Mistrzowie mie­
li prawo walczyć w zawo­
dach na szczeblu central­
nym. Tytuł mistrzów Pol­
ski w tym roku z POZB 
zdobyli: Iwański, Arski, 
Majchrzycki i Ertmański. 
Poznań w latach między­
wojennych odgrywał w 
boksie dominującą rolę. 
Były mistrzostwa (w 1935 
roku) w których wszystkie 
pierwsze miejsca wywal­
czyli poznańczycy. Na rin­
gach Poznania przegrywa­
ły takie potęgi bokserskie 
jak Niemcy i Węgrzy. Zdo­
bywca pierwszego tytułu 
mistrza Europy był repre­
zentant Poznania — Polus.

Minęły niestety złote la­
ta poznańskiego boksu. 
Z okazji uroczystości 35- 
lecia POZB życzymy dzia­
łaczom, trenerom i zawod­
nikom. by Gród. Przemy­
sława odzyskał dawną, sil­
ną pozycję w tej dyscy­
plinie.

Jednsk

T. P.

środki
dcpiflgujące

। Policja włoska ogłosiła komuni­
kat w sprawie śmierci duńskiego 
kolarza — Knud Jensena. Podczas 
Igrzysk Olimpijskich w Rzymie 
Jensen zmarł zaraz po starcie v» 
zawodach. Przyczyny śmierci by!? 
dość zagadkowe. Jedni twierdzili, 
ze zgon nastąpił wskutek udaru 
słonecznego, a inni — wskutek za- 
żywahia środków dopingujących. 
J^k wykazała sekcja zwłok, a na­
stępnie analizy chemiczne, śmierć 
nastąpiła wskutek zażycia dużej 
ilości pigułek dopingujących.


